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Załoga „Ursusa“ tlała W sfyrznill ' Przed Kra jowym Zjazdem Spółdzielczości Produkcyjnej

20 traktorów ponad plan Członkowie spółdzielni produkcyjnych
podejmują zobowiązania umocnienia 

gospodarki zespołowej

Przodujący racjonalizator

(K or. w l.). Dn ia 31 stycznia 
b r. załoga Z akładów  M echa
nicznych „U rsus" rea lizu jąc za
dania p rodukcy jne  za styczeń 
w ykona ła  ponad p lan 20 t ra k 
torów . W  walce o w ykonan ie  
miesięcznego p lanu p ro du kc ji, 
szczególnie dobrą pracą w yró ż 
n i l i  się tow . M ade jsk i 1 Omen z 
oddzia łu  mechanicznego I I ,  U r 
banek, G odżdzicki z m echa
nicznego I I I ,  oraz tech n ik  K o - 
pa łka , k tó ry  p ierw szy w  tych

w ie lu  p racow n ików  tych  zakła
dów pod ję ło  zobowiązania p ro 
dukcyjne.

I  tak, załoga oddziału mecha
nicznego I I I  postanow iła  w y k o 
nać w  p ierw szym  kw a rta le  br. 
60 kom p le tów  części do tra k to 
rów , zm niejszyć zużycie narzę
dzi o 1 procent.

R obotn icy oddziału m echa
nicznego I I  w yko na ją  ponad 
p lan 75 kom p le tów  do tra k to 
rów , zmniejszą koszty własne

zakładach zapoczątkował w spół- j p ro d u k c ji w  stosunku do roku  
zaw odnictw o pracy o ty tu ł przo- ubiegłego o 10 procent. Załoga 
dującego techn ika  1 inżyniera, J oddziału głównego energetyka

Pragnąc przyczyn ić się do 
przekraczania p lanów  rów nież 
w  następnych m iesiącach br.,

zm niejszy zużycie koksu o pó ł
to ra  procent, a węgla o 1 p ro 
cent. M. R.

(f) W  czasie odbyw ających się obecnie w  spółdzielniach  
produkcyjnych  zebrań, poświęconych om ów ieniu  celu 1 zna
czenia K ra jow ego  Z jazd u  Spółdzielczości P ro d ukcy jn e j, 
spółdzielcy, pragnąc ja k  najgodniej uczcić to w ie lk ie  w  ich  
życiu w ydarzen ie , podejm ują cenne zobow iązania p ro du k
cyjne.

Jako je dn i z

rów nież członkow ie spółdzielni 
p ro du kcy jne j z W ilhe lm ow a, 
Budziszewa, W o li B orow skie j, i 
z Załęża pow. grójeckiego.

W  w oj. łódzk im  jako  p ierw si 
po d ję li zobowiązania p ro d u kcy j
ne członkow ie spółdzie ln i p ro 
du kcy jn e j w  B ed lin ie  pow. k u t-

, , , , , , ! nowskiego. P ostanow ili oni m. in.
jeam  z p ierwszych w  , p rodukcy jnych  po ję  ' i  podnieść p lony zbóż w  stosun-

zobowiązania d la  uczczę- i spółdzielcy w o j. warszawskiego. £  ro ku  ub. o 2 q z ha
°-~~l  1 Al— K ra jo w y

W yso k ie  odznaczenia państw ow e 
d la a rty s tó w  - u czes tn ikó w  

w ys tę p ó w  w  M o skw ie
(t) W  zw iązku z os ta tn im i w y - , Buchwald, reżyserzy Jerzy M e- 

stępaml w  M oskw ie zespołu | runow icz i L u d w ik  Rene, sceno- 
Państwow ej Opery im . St. M o- | g ra ł Jan Kosiński, 
n iuszki w  Poznaniu oraz Pań- 1 z jo ty m  Krzyżem  Zasługi od- 
stwowego Zespołu Ludowego : znaczenl zostali: Bożena B run -

k ra ju
I n ia  K ra jow ego Z jazdu Spół- 
j dzielczości P rodukcy jne j podję- 
; l i  cz łonkow ie spółdzie ln i w  
i Szychowicach w  pow. h ru b ie - 
! szowskim  w o j. lubelskiego. Po
s tan ow ili on i d la  podniesienia 
swej gospodarki, d la  je j um oc
nienia, ja k  na js ta rann ie j przygo-

ha,
Z jazd ^Spółdzielczości P m d u k - zw iększyć pogłow ie byd ła  do 50 
cy jne j, w  podjętych zobowiąza
niach postanaw ia ją  on i dążyć 
do ja k  najw iększego rozw o ju  go
spodarki zespołowej. I  ta k  człon
kow ie  spó łdzie ln i p rodukcy jne j 
z T u row ic  pow. grójeckiego zo-

Pieśni i  Tańca „M azowsze", Ra
da Państwa, na w n iosek M in i
stra K u ltu ry  1 S z tuk i nadała 
szereg dalszych odznaczeń pań
stwowych.

Orderem  „S ztandar P racy" I I  
k lasy odznaczony został Tadeusz 
Sygietyński, k ie ro w n ik  a rtys ty 
czny zespołu „Mazowsze".

Krzyżem  O fice rsk im  O rderu 
Odrodzenia P o lsk i odznaczony 
został E dm und Kossowski, ar
tysta  Opery Poznańskiej.

Krzyżem  K aw a le rsk im  Orde
ru  Odrodzenia P o lsk i odznacze
n i zosta li następujący artyści 
Opery Poznańskiej i  Ś ląskie j: 
A nd rze j H io lsk i, B arbara  K o- 
strzewska, A n to n i M a jak , art. 
ba le tu  B arbara Karczm arew lcz- 
Czernikowska, koncertm istrzo
w ie  Adam  C iechoński i  Tadeusz 
Szulc, k ie ro w n ik  chóru W ik to r

Barańska, Helena D udicz-Lato- 
szewska, K onrad D rzew iecki, 
B arbara Gaślińska, F e lic ja  K u - 
row iak , W ładysław  M ilon , Józef 
Prząda, M aksym ilia n  S ta tk ie - 
w icz, M a rian  W oźniczko, M aria  
W ójcikow ska, M a ria  S ow ińska-

tować się do nadchodzącej ka m - bow iąza li się przede ^wszystkim  
pan ii siewów w iosennych oraz 
przez staranną upraw ę ro li,  w ła 
ściwe nawożenie, siew ziarnem  
k w a lif ik o w a n y m  oraz na leżytą j 50 sztuk, hodow lę byd ła  z 11 do 
pielęgnację zasiewów podnieść J 20 sztuk. Równocześnie poprzez

rozw inąć hodow lę inw entarza 
zespołowego, a m. in. zw iększyć 
w  br. hodow lę trzody  z 12 do

poważnie p lony z ha, a także w  
dalszym ciągu zwiększać pogło
w ie  spółdzielczego inw en ta rza  i  
podnosić jego wydajność.

Zobowiązanie spółdzielców z 
Szychowic p rzew idu je  m. in. do 
20 lu tego —  zakończenie om ło- 
tów  i  przygotow anie ziarna 
siewnego do 25 lu tego —  zakoń
czenie rem ontu maszyn i  na -

Koppowa, dyrygenci Stefan B a - | rz ^dz. ro in i czych potrzebnych 
I rański, H e n ryk  Czyż, M a rian  ; do w iosennej kam p an ii siewnej, 
Szczęsnowski. i następnie uzyskanie w  tym  ro -

Zasługi ! k u  z ha po 20 q pszenicy, poS reb rnym  K rzyżem  
odznaczeni zosta li p racow nicy 
techniczn i Opery Poznańskie j: 
M a rian  Lu tow sk i, Jan Ł a w n i
czak, Franciszek K rzyżosiak, 
Ignacy Swigoń, Zenon K a m iń 
ski, P io tr Hado, S tan is ław  Ste
fan iak  i  Jan Szym kow iak.

Przyznano poza tym  Srebrny 
i  B rązow y K rzyż  Zasługi w y 
różn ia jącym  się członkom  zes
połu „Mazowsze", (PAP)

26 q jęczm ienia, (o 3 q w ięcej 
n iż w  ub. roku ) i  po 22 q owsa 
(o 2 q w ięcej n iż  w  ro ku  ub.). 

W iele cennych zobowiązań

staranną obsługę i  racjonalne 
karm ien ie  inw en ta rza  zobow ią
za li się on i uzyskać w  roku  
bież. przecię tn ie od k ro w y  po 
3 tys. l i t ró w  m leka. Ponadto 
spółdzielcy postanow ili zasadzić 
dalszych 300 drzew owocowych 
oraz zakontraktow ać 1 ha tra w  
nasiennych.

A b y  zw iększyć szeregi człon
kó w  spółdzielcy z T u ro w ic  zobo
w iąza li się wzmóc pracę uśw ia 
dam ia jącą wśród m ało i  ś rednio
ro lnych  chłopów ze swej grom a
dy tak, aby jeszcze przed w io 
senną kam panią siewną pozy
skać now ych członków.

Podobne zobowiązania po d ję li

sztuk oraz na obszarze 19 ha 
w prow adzić traw opo lny system 
W illiam sa.

P odejm ując te zobowiązania 
spółdzielcy z Bed lina postanow i
l i  pracować ja k  n a jw yd a jn ie j, 
aby sukcesy produkcy jne  ich 
spółdzie ln i zachęcały do wstępo
w ania  na drogę zespołowego go
spodarowania okolicznych mało 
i  ś redn ioro lnych chłopów.

(PAP)

Naczelna Rada Spółdzielcza wita zapowiedź j 
zwołania Zjazdu

(f) 31 stycznia br. odbyło się ( pow ita ła  gorąco zapowiedź zwo
w  W arszaw ie plenarne posie
dzenie Naczelnej Rady Spół
dzielczej z udziałem  szerokiego 
ak tyw u  spółdzielczego. Na po
siedzeniu obecny b y ł w icem in i
ster H and lu  W ewnętrznego — 
K iljań czyk .

O brady zagaił prezes Naczel
nej Rady Spółdzielczej, członek 
Rady Państwa d r Kołodzie jsk i, 
k tó ry  om ów ił zadania ruchu 
spółdzielczego w  zw iązku z o- 
s ta tn ią  uchw ałą Rady M in ’- 
s trów  oraz zb liża jącym  się K ra 
jo w ym  Zjazdem  Spółdzielczość’ 
P rodukcyjne j.

Po przeprowadzeniu oceny re
a lizac ji przez spółdzielczość 
uchw a ły Rządu z 3 stycznia br. 
oraz po dyskusji, Naczelna Ra
da Spółdzielcza us ta liła  w y tycz , 
ne mające na celu pełną re a li
zację uchw a ły Rządu przez spół
dzielczość.

Naczelna Rada Spółdzielcza

łan ia  I  K ra jow ego Zjazdu Spół
dzielczości P rodukcyjne j. W 
przy ję te j uchwale czytamy m. 
in . : „Naczelna Rada Spółdziel
cza — wychodząc z założenia, 
że wszystkie organizacje spół
dzielcze w  Polsce, w  szczegól
ności zaś spółdzielnie działające 
na terenie w ie jsk im , są żyw ot
nie związane z rozwojem  spo
łecznych fo rm  gospodarki ro lne j 
i  obowiązane są przyczyniać się 
do ich rozw oju  — w zyw a Cen
tra lę  Rolniczą Spó łdzie ln i „Sa
mopomoc Chłopska" oraz Z w ią 
zek Spó łdzie ln i Przem ysłowych 
i Rzemieślniczych do opracowa
nia  konkre tnych  planów pomo
cy spółdzielniom  produkcyjnym .

Naczelna Rada Spółdzielcza 
w yraża przekonanie, że w ym ie
nione Centrale przedstaw ią p la
ny pomocy spółdzielniom  pro
dukcy jnym  na Zjeżdzie Spół
dzielczości P rodukcy jne j w  lu 
tym  br.". (PAP)

Elektro technik Władysław Bogdan z wydz ia łu  elektrycznego 
Kom binatu  Nowa Huta ma już na swoim koncie W pomysłów  
racjonalizatorskich Stale pracuje on nad nowymi usprawnię - 
niami Na zdjęciu: Władysław Bogdan (z prawe jI  w  swym  no
w ym  mieszkaniu na osiedlu C 2 w Nowej Hucie i rac jonaliza
tor Ignacy  N iem iro w sk i przy omawianiu jednego z nowych  

pomysłów  rac jona liza torsk ich
F o to  C A F  — T y m iń s k i

D n i Leninowskie te Polsce

Delegacja TPPR złoży w Poroninie 
hołd pamięci Lenina

Załogi górnicze i hutnicze osiggajg nowe sukcesy 
dzięki rozszerzeniu systemu akordowego

(f) W ażn ym  czynnik iem  w  prow adzonej od początku roku  
w alce o w zrost w ydajności pracy jest rozszerzenie syste
m u akordow ego na roboty w ykon yw an e  i opłacane dotych
czas w ed łu g  systemu dniówkow ego.

(f) Na zakończenie Uroczy
ście obchodzonych w  ca łym  k ra 
ju  „D n i Len inow sk ich " dn ia  31 
ub. m. w y jecha ła  z W arszawy 
do Poronina —  m ie jsca szcze
góln ie drogiego d la  narodu pol
skiego, gdyż przebyw ał tam  W ło
dz im ierz  I ł j ic z  Len in  —  500-o- 
sotoowa delegacja w ie lo m ilion o 
w e j rzeszy cz łonków  TPPR. W 
skład delegacji, k tó re j prze
wodn iczy w iceprzewodniczący 
Żarz. Głównego, TPPR —  Ste
fan  M atuszewski, wchodzą ak 
ty w iśc i Towarzystw a, przodow 
n icy  pracy, przodu jący ucznio
w ie  i studenci oraz przedstaw i
ciele społeczeństwa. Delegacja 
złoży ho łd  pam ięci W ie lk iego 
Lenina.

W raz z delegacją do P oron i
na uda ł się przedstaw icie l 
W O KS-u w  Polsce —  J. G. Sa-
firo w .

Na dw orcu wyjeżdżających 
żegnał członek ZG TPPR, po
seł A. K orzyck i, k tó ry  p o w ie 
dzia ł m. in .: „G łęboką czcią ! 
serdeczną m iłością otacza naród 
po lsk i postać W ie lk iego Lenina 
i kon tynua to ra  Jego n ieśm ie rte l
nego dzie ła — Józefa Stalina. 
Leninow sko-S ta linów ska p o lity 

k a  poko ju  i  przy jaznych stosun
ków  m iędzy narodam i sta ła  się 
treścią życia w a lk i i  p racy na
szego narodu, jego dążeń i  pra
gnień".

S łowa m ów cy obecni p rz y j
m u ją  gorącą m anifestacją na 
cześć p rzy jaźn i polsko-radziec
k ie j. Poseł A . K o rzyck i przeka
zał de legacji od Zarządu G łów 
nego TPPR o lb rzym i wieniec, 
k tó ry  zostanie złożony u stóp 
pom nika Len ina w  Poroninie.

Wieczór literacki „Lenin 
o sztuce i literaturze“

W  d n iu  30 bm. staran iem  Za
rządu K o ła  TPPR przy  M in i
sterstw ie K u ltu ry  i  Sztuki, w  
sali tea tra lne j M in is te rs tw a  K u l
tu ry  i S ztuk i, odby ł się w ieczór 
lite ra c k i pn. „L e n in  o sztuce i 
lite ra tu rze ".

R e fe rat obrazu jący poglądy 
Len ina  na sztukę i lite ra tu rę  
ilu s trow a ny  b y ł w y ją tk a m i z 
dzieł 1 a rty k u łó w  W ie lk iego 
Nauczyciela p ro le ta ria tu  oraz 
w ierszam i M ajakow skiego i B ro
niewskiego, k tó re  recytow a li 
artyśc i scen warszawskich.

M ło d z ie ż  szkó ł za w o d o w ych  
w  a k c ji z b ió rk i z łom u

(f) M łodzież szkół zawodowych 
CUSZ w łączy ła  się z zapałem 
do społecznej a k c ji z b ió rk i zło
mu. W  warszta tach szkolnych 
zorganizowano zb iórkę odpad
ków  m etalow ych. Ponadto ucz
n iow ie  przeprowadzają zbiórkę 
złom u poza terenem  szkoły,

W  w y n ik u  te j a k c ji w  1952 
roku szkoły zawodowe podległe 
Centra lnem u U rzędow i Szko
len ia  Zawodowego dostarczy
ły  do państw ow ych punk tów  
skupu około 466 tys. kg  złom u 
stalowego, około 184 tys. kg zło
m u żeliwnego i  oko ło  9700 kg 
złomu m e ta li ko lorow ych.

W  społecznej a k c ji zb ió rk i 
złom u przodu ją wśród m łodzie

ży szkół zawodowych CUSZ ucz
n iow ie  T echn ikum  Przem ysło
wo - Pedagogicznego w  W łoc
ław ku , k tó rzy  dostarczy li w  
roku  ub. do pu nk tu  skupu oko
ło  46 tysięcy kg  złom u sta low e
go i  żeliwnego. W  tym  samym 
czasie m łodzież Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej w  Poznaniu 
zebrała 42 tys. kg, zaś w  za
sadniczej Szkole M eta low ej w  
P ile  25 tys. kg  takiego złomu.

W  bieżącym roku  m łodzież 
wszystkich szkół zawodowych 
Centralnego U rzędu Szkolenia 
Zawodowego jeszcze bardzie j 
rozszerzy swój udz ia ł w  społecz
nej a k c ji z b ió rk i złomu. (PAP)

W  górn ic tw ie  w ęg low ym  — 
pode jm ują pracę w  akordzie 
brygady i oddzia ły pomocnicze, 
ściśle związane z produkcją. 
W ypow iadając się za p rze j
ściem na pracę norm owaną ro 
botn icy kopalń okreś la ją  akor
dow y system pracy jako  bez
pośrednią drogę do zwiększenia 
zarobków i podnoszenia dobro
bytu.

O w zrasta jącym  tem pie w p ro 
wadzania norm  akordowych do
noszą m. in. górn icy kopa ln i 
„K leo fas". Załoga ta od dłuż
szego czasu nie w ykonu jąca w  
pe łn i planów  produkcyjnych , 
zw róc iła  uwagę na niedostate
czne do niedawna zakordowanie 
prac pozaprzodkowych na dole 
i pomocniczych na powierzchni. 
W  ub. m iesiącu stan ten u leg ł 
już  znacznej popraw ie. Prace 
w  akordzie pod ję ły  dołowe ze
społy ciesielskie, robotn icy  za
tru d n ie n i przy transporcie drze
w a i Innych m ateria łów , przy 
zabudowie i  obsłudze taśm  trans
portow ych, przenośników  i  to 
rów. Na wszystkich tych odcin
kach podniosła się wydajność, 
zaczęto in tensyw nie  likw id ow a ć  
zaległości w  pracy.

W iele zespołów pracujących j 
dotychczas dn iów kow e, po 
przejściu na akord podjęło kon
k re tne zobowiązania zwiększe
nia  w yda jności 1 skrócenia te r
m in u  w ykonan ia  ważnych robót 
pomocniczych. Tak np. w ym ia 
nę d ru tu  ślizgowego, dokony
w aną przy dn iów kow ym  syste
m ie pracy w  ciągu 9 dn i, po za
stosowaniu norm  akordowych 
przeprowadzono w  ciągu 6 dni. 
Trzyosobowy zespół e lek tryków  
brygadzisty M alczyka, k tó ry  zo
bow iązał się skrócić te rm in  u- 
ruchom ienia rozdzie lni, w y k o 
nu je 200 proc. no rm y 1 kończy 
już  rea lizację swego zobowiąza
nia. Kończy już  rea lizację  swe
go zobowiązania 15-osobowa 
brygada e lek tryka  K an i, k tó ra  
postanow iła ułożyć kabel d łu 
gości 300 m na 3 dn i przed te r

m inem . D zięk i rea lizac ji w ie lu  
zobowiązań i uspraw nien iu  sze
regu prac pomocniczych, w zna
cznym stopniu zdołano już u- 
sunąć zahamowania w  bezpo
średnie j pracy na węglu. Zało
gi przodkowe zyskały w a ru n k i 
do wzm ożonej w a lk i o w y d a j
ność i  no tu ją  ju ż  pierwsze osiąg
nięcia. Od 19 stycznia br. ogól
na wydajność w  przodkach w ę
glowych, aczko lw iek jeszcze nie 
osiągająca poziom u zaplanowa
nego, wzrosła o około 5 proc., a 
wydobycie  o ponad 3 proc.

Bezpośredni w p ły w  akordo-

szą poszczególne załogi h u tn i
cze.

Vv styczniu bież. toku  pod ję li 
pracę w  akordzie pracujący do
tychczas dn iów kow o wozacy go
rących w lew kó w  w  h a li roz lew - 
niczej s ta low n i hu ty  „B a ild o n “ . 
Po prze jściu na akordowy sy
stem pracy, podnieśli oni w y 
datnie wydajność swej p racy i 
dziś w yko nu ją  zadania dzienne 
przeciętn ie w  148 proc.

„Z b y t wolne tempo pracy przy 
w yw ozie gorących w lew kó w  b y 
ło do niedawna jednym  z „w ą 
skich garde ł“  w  pracy naszej 
h a li rozlew nicze j —  m ów i szef 
s ta low n i inż. Kos. Zalegające 
ha lę rozlewniczą zw a ły gorą
cych w lew kó w  ham ow ały swo
bodę ruchów  i u tru d n ia ły  pracę

wego systemu pracy na wzrost | w lew n icow ych, opóźniając spust
w yda jności i  p ro d u kc ji przodko 
w e j znalazł dob itny  w yraz w  od-j 
działach ścianowych kopa ln i 
„W u je k ", gdzie w  ub. m iesią
cu zakordowano prace w ręb ia - 
rzy. System dn iów kow y powo
dow a ł a lbo  zaległości we w rę 
b ien iu  i zaham owanie roboty nh 
ścianie albo obsadzanie ściany 
ponad normę, i  automatyczne 
obniżanie przecię tnych zarob
ków  w  przodku. W prowadzenie 
no rm  akordow ych w  znacznym 
stopniu pobudziło inw enc ję  w rę - 
b ia rzy  w  walce o wyższą w y d a j
ność. Skutecznym  bodźcem stał 
się in d y w id u a ln y  system w yn a 
gradzania, zależnie od długości 
wykonanego w rębu. W  k ró tk im

pieców. Ponadto powodow ały o- 
ne m ożliwość w ypadków  przy 
pracy. A ko rd ow y  system pracy 
z lik w id o w a ł te niedociągnięcia".

Pracę w  akordzie pode jm ują  
rów nież robo tn icy  narzędziow- 
n i w  hucie „Z yg m u n t" . M. in . z 
dn iem  1 stycznia br. ślusarze 
w zorcow n i przeszli na akordo
w y  system pracy i  uzysku ją  już  
dobre w y n ik i.  D z ięk i podn ie
sieniu się ich w yda jności ca ł
kow ic ie  zostały z likw idow ane 
zaległości p rodukcy jne , m im o 
że obecnie n ik t  n ie  p racu je  już 
w  godzinach nadliczbowych, 
ponadto poważnie podniesiono

k ilkudz ies ięc iu  rob o tn ików  z 
w ydz ia łów  technologicznego i 
transportowego

„Po u regu low an iu  sy tuac ji na 
ry n k u  — m ów i p rzodu jący ro 
bo tn ik  Józef Porębski — p ra 
ca na ako rd  przyn iesie w ie le  
korzyści tym , k tó rzy  będą prze
kraczać no rm y: będzie można 
zwiększać nasze zarobk i i lep ie j 
zaopatrywać nasze rodziny. 
Praca no rm ow o-ako rdow a po
może nam  szybciej i  lep ie j w y 
konyw ać zadania p lanów  go
spodarczych“ .

Jednym  z in ic ja to ró w  rozpo
częcia pracy na ako rd  w  od
dziale technolog icznym  b y ł 
p rzodow nik  pracy a k tyw n y  
ZM P -ow iec Jerzy P iątek.

„P raca na akord — m ó w ił on 
zapewni nam lepsze zarobki

Produkcja przemysłowa Czechosłowacji 
wzrosła o 18 proc. 

w porównaniu z 1951 r.
(f) P R A G A  (PAP). W Pradze ! \ W  ro ln ic tw ie  w  roku ubieg- 

opub likow ano kom un ika t Pań- łym  znacznie zw iększył się i 
stwowego U rzędu S tatystyczne- um ocnił sektor socjalistyczny, 
go o w yn ikach  w ykonan ia  p la- W porów naniu z 1951 r. zw ięk- 
nu rozw o ju  gospodarki narodo- j szyło się pogłowie byd ła ; wzros- 
w e j Czechosłowacji w  1952 r. i ły  zb iory upraw  zbożowych, 

G lobalna produkcja  całego i technicznych i k a rto fli.  Zb io ry  
przemysłu w  1952 r. wzrosła o
18% w  porów naniu z 1951 r.

P rodukcja  przem ysłowa w  ro- 
i ku ub ieg łym  zw iększyła się pra- 
I \v e  dw a razy w  porów naniu z 
i rok iem  1937 oraz o 83% w  po
rów nan iu  z rok iem  1948.

M in is te rs tw o  p a liw  i energe
ty k i w ykona ło  plan w  100,8%, 
m in is te rs tw o h u tn ic tw a  i  ko
pa lń ru d y  — w  94%, m in is te r
stwo budowy maszyn ciężkich
— w  100,4% itp . W  roku ub ie- | s iębiorstw  
g łym  w yprodukow ano ponad cze§0, 
plan znaczną ilość węgla b ru 
natnego, ropy na ftow e j, w a l- 
ców ki, m iedzi, 
tu rb in , maszyn 
włókienniczego.

pszenicy z jednego hektara 
zw iększyły się w porów naniu 
z 1951 r. o 5,1%.

Zakres państwowego budow 
nictw a inwestycyjnego wzrósł 
o 16,7%.

W roku  ub iegłym  oddano do 
użytku nowe moce produkcy j
ne. U ruchom iono cztery e lek
trow n ie  wodne, trzy  piece w ie l
k ie  i sześć m artenow skich, trzy  
baterie koksowe i szereg przed- 

przem ysłu spożyw-

Zbudowano tysiące nowych 
domów m ieszkalnych. Ludność 

cynku, o łow iu, j pracująca otrzym ała o 30 % w ię 
dła przemysłu | cej pow ierzchni m ieszkalnej niż 

chem ika liów , i w  roku poprzednim.
i pozw o li szybciej rea lizować ! obuw ia, tka n in  w e łn ianych i j W dalszym ciągu rozszerzała 
zadania czwartego roku  planu jedwabnych, w yrobów  cuk ie r- S1ę i um acniała współpraca gos-

n.czych, konserw mięsnych, w y- j podarcza ze Zw iązkiem  Radziec- 
rebów m leczarskich itp . | k im  i in n ym i państwam i demo-

Przem ysł czechosłowacki dzię- I kra tycznym i. U dzia ł tych 
k i pomocy technicznej Zw iązku j państw s tanow ił przeszło 71% 
Radzieckiego rozpoczął p roduk- j ogólnej w ym iany tow arow ej z 
cję nowych maszyn i  urządzeń, j zagranicą.
ja k  automatów' i  półautom atów | W ydajność pracy była w ięk - 
do spawania, kom bajnów  wę- sz . o 15,5% niż w  1951 r. 
g lowych do pracy na cienkich i Dochód narodowy wzrósł o 
pokładach itp . 15% w, porów naniu z 1951 r.

6-letniego. Żeby podnieść w y - j 
dajność i  przekraczać norm y 
m usim y coraz lep ie j organizo
wać swą pracę, wzorować się | 
na przodu jących robotn ikach 
radzieckich i  po lskich , starać 
się ja k  n a jle p ie j w yko rzystać j 
dzień pracy".

*

h ig ienę i  k u ltu rę  pracy. Z w ię k 
szona wydajność ślusarzy w zor-

czasie po zakordow an iu pracy j cowych pozw o liła  rów nież na w iśc i grup p a rty jn y c h  i zw iąz- 
zaiegiości. j uspraw nien ie p racy całego w y -  kow ych, k tó rzy  p o tra f i l i  w y

D z ięk i ca łkow item u prze jściu 
w  styczniu br. na pracę norm o
wano - akordow ą załoga H u ty  
Szkła Technicznego uzyskała w  
ub. m iesiącu znaczne sukcesy 
produkcyjne . Praca załogi sta-
ła się lepsza i  w ydajn ie jsza. 

Poważny w7k ła d  w n ie ś li a k ty -

Sukeesy B u łg a rii w  ro zw o ju  
g osp o d a rk i n a ro d o w e j

Dwie wystawy w Austrii 
o osićpjnięciach Polski

(f) Dn ia 28 stycznia staran iem  | soc ja lnym i polskiego św iata pra 
Towarzystw a A us tria cko  - P o l- cy, z pe rspektyw am i dalszego 
skiego o tw a rta  została w  W ied - | rozw ija n ia  m a te ria lnych  i  k u l-  
n iu  w ystaw a pt. „R o bo tn ik  po i- i tu ra ln ych  w a ru n kó w  życia _ l i 
ski budu je  nowe życie". i wagę zwraca p ię im a m akieta

W ystawa ta w  licznych p la n - wspaniałego daru Z w iązku  R a
bach , m akietach i  w y k re s a c h ! dzieckiego — budowanego 
obrazuje w ie lk ie  osiągnięcia j W arszaw ie Pałacu K u ltu ry  
Polsk ie j Rzeczypospolitej Ludo - 
v/e j w  poko jow ym  budow nictw ie , 
ilu s tru je  rozbudowę i  tworzenie 
now ych gałęzi przem ysłu oraz 
budow n ic tw o m ieszkaniowe.
Zgromadzone na wystawie eks
ponaty zapoznają społeczeństwo 
A u s tr ii z 1 ~ ~

w ręb ia rzy  zn iknę ły  
Rębacze ścianowi 
podnoszą w ydajność i  lep ie j 
walczą o p lan wydobycia. Po
ważne trudności prze łam ała już 
m. in . załoga ścianowa w  po
kładzie  404, k tó ra  dotychczas za
m yka ła  c y k l w ydobyw czy w  cią
gu 2 do 3 dni. Po prze jśc iu  na 
pracę akordową przez w rębiarza 
Szczepana Bulskiego, w  trze 
c ie j dekadzie stycznia br. ścia
na w yko nyw a ła  ry tm iczn ie  cyk l 
na dobę.

*

O osiągnięciach uzyskiw anych 
drogą zakordowania prac dono-

stopniowo | działu, k tórego załoga dostaje 
! dziś na czas potrzebne narzę
dzia i  wzorce.

P rzyk ład  ślusarzy wzorco
w ych zm ob ilizow ał rów nież i
innych rob o tn ików  narzędziow - 1 w a)i oni całą załogę h u ty  do 
n i. Z dn iem  1 lu tego dalszych I zwiększenia w y s iłk ó w  w  rea li- 
20 ro b o tn ikó w  pracu jących w
ostrza ln i narzędzi 
pracę w  akordzie.

*

rozpocznie

(f) S O F IA  (PAP). — Prasa | 
bu łgarska opub likow a ła  kom u
n ik a t Centralnego Urzędu S ta- j 
tystycznego przy Radzie M in i
s trów  B u łg a rii ,o w ykonan iu  p la 
nu rozw o ju  gospodarki narodo
w ej R e pu b lik i w  1952 r.

K o m u n ika t podkreśla, że rocz
ny p lan p ro d u kc ji przem ysłu 
ciężkiego wykonano w  100,1

zacji zadań p rodukcy jnych . W  i ® ^ zem:' słu lckK ' eg0 —

s ! f  p r z t ie tn fe  w  po* ! G łob a lna ' P™d»k ^  P''zem-'"
rów nan iu  z osta tn im  k w a rta - j s}owa w  1952 r. przekroczyła po-

1 ziom p ro d u k c ji z 1951 r. o 18 
proc.

tłum aczyć sw ym  w spó łtow arzy
szom korzyści płynące ze za
kordow ania  pracy zarówno dla 
rob o tn ików  ja k  i  dla całej go
spodarki narodowej, zm ob ilizo-

O rozpoczęciu pracy na akord 
zam eldowali ostatn io robotn icy

łem  ub. roku , gdy praca w  hu 
cie n ie  by ła  jeszcze w  całości 
zakordowana.

W  rezu ltacie  — p lan stycznio-
Z akładów  W ytw órczych Podze- ! w y  został przez załogę hu ty  
społów Te lekom un ikacy jnych , i w ykonany z nadw yżką w a rto - 
Na pracę akordow ą przeszło tu  1 ściowo i  ilościowo. (PAP)

Strajki protestacyjne 
w Tunisie

(f) PARYŻ: (PAP). „H u m a n i
té " donosi, że 30 stycznia odby
ły  się w  T un is ie  liczne s tra jk i 
na znak pro testu p rzeciw ko re -

f r io t ó T  p r“ ezWw ł I ^ e Wk5lonE d- 1 „dzia ła lności d yw e rsy jn e j" pro- 
tn o to w  P j t h in  w  | wadzą osta tn io  przesłuchania

•16lU ^ r z e m ie ś ln ic y  ' i  P racow n ików  sekre ta ria tu  ONZ.

T e rro ry s ty c z n e  m e to d y  F B I w obec 
p ra c o w n ik ó w  s e k re ta r ia tu  O N Z

Osiągnięto poważne sukcesy w  
rozw o ju  ro ln ic tw a  i  hodow li. 
Przeciętne zb iory  up raw  zbożo
w ych, m im o n iesprzyja jących 
w a run ków  atm osferycznych, b y 
ły  zadowalające. G lobalna p ro 
dukc ja  zboża w  1952 r. p rzekro
czyła średnią roczną p rodukcję

globalną w  la tach 1948 — 1951 
o 11,3 proc.

W  ro ku  ub ieg łym  w  jeszcze 
szybszym tem pie rozw ija ło  się 
budow nictw o inw estycyjne. Su
m y zainwestowane w  w ie lk im  
budow n ic tw ie  b y ły  o 14 proc. 
większe niż w  1951 r.

K o m u n ika t podkreśla, że prze
prowadzenie re fo rm y pieniężnej, 
zniesienie systemu kartkow ego 
na p ro du k ty  żywnościowe i dw ie 
obn iżk i cen państw ow ych w  
handlu detalicznym  przyczyn iły  
się do wzm ocnienia lewa, do 
zwiększenia rea lnych dochodów 
ludności i  do dalszego rozw o ju  
handlu.

Sprzedano ludności tow arów  o 
22.2 proc. w ięcej n iż w  1951 r.

W ydajność pracy w  przemyśle 
zw iększyła się w  ciągu ro ku  o 
11 proc.

(f) N O W Y JO R K (PAP). Jak
wiadom o, różne am erykańskie 
kom isje do spraw zwalczania

ne. W  w  
s to licy  k ra ju , 
kupcy  zam knęli swe w arszta
ty  i  sklepy. S tudenci popa rli 
ruch  s tra jkow y.

Głód w Indiach

w ie lk im i zdobyczam i ków . (PAP).

w  | 
i !

N auki.

Jednocześnie w  A u s tr ii zna j
du je  się obecnie w ystaw a objaz
dowa pt. „W arszawa —- Pokój 
— O dbudowa", k tó rą  obejrza ły  
ju ż  dz ies ią tk i tysięcy A u s tr ia -

Jak w y n ik a  z doniesienia 
„N e w  Y o rk  T im es", now y przed
s taw ic ie l U SA w  O rgan izacji 
Narodów  Zjednoczonych repu
b lik a n in  Lodge, w ykonu jąc  dy
re k ty w y  w ładz am erykańskich 
przystąp ił z pomocą Federalne- 

(f) M O S K W A  (PAP). — A - j go B iu ra  Śledczego (FB I) do 
gencja TASS podaje z D e lh i za , masowego sprawdzania „lo ja lno - 
dzierm ikiem  „H industan  T im es“ , ścj “  w spó łp racow ników  sekre-
że przedstaw icie l w ładz w  sta
nie Bom baj ośw iadczył, iż jed
na czwarta ludności tego stanu 
głoduje.

ta ria tu  ONZ, będących obywate
lam i S tanów  Zjednoczonych. 
„N e w  Y o rk  T im es" podkreśla, 
że podczas wręczania swych 11-

W  stanie Bom baj przeszło 6,5 s tów  uw ie rzyte ln ia jących , Lod 
m iliona  ludzi p rzym iera głodem, ge zw róc ił się do T rygve Lie  z

prośbą o okazanie m u pomocy 
p rzy  te j a k c ji gestapowskiej 
F B I, oraz że L ie  „p rzy rze k ł swą 
współpracę i obiecał wydać od
pow iednie rozkaz}'“ .

To, co obecnie dzieje się w  
m urach ONZ —  zdaniem kores
pondenta „N e w  Y o rk  T im es" — 
„ra z i nawet K urtuazy jnych  dy 
p lom atów “ . W  dwóch salach 
kon ferencyjnych w ype łn ia ją  
współpracownicy sekre taria tu
ONZ niezliczone a n k ie ty  dla F B I. 
W  tych samych salach, podob
nie ja k  czyni się to  z przestęp
cam i k rym in a ln ym i, bierze się 
od w spó łp racow ników  sekreta
r ia tu  ONZ odciski palców. W 
tym  celu dostarczono z am ery
kańskiego gestapo specjalne ma-

drzw iach sto ją  wzmocnione w a r
ty  „ochrony O NZ“ .

W edług in fo rm a c ji prasowych, 
tego rodzaju bezprawną i po
niżającą procedurę, m usi przejść 
ponad 1.680 p racow ników  sekre
ta ria tu  ONZ — obyw a te li ame
rykańskich .

B ru ta lne  m etody po licy jne  
w ładz am erykańskich w yw o łu ją  
powszechne oburzenie pracow
n ików  sekre ta ria tu  ONZ i przed
staw ic ie li w ie lu  k ra jów . Rada 
Stowarzyszenia p racow ników  se
k re ta ria tu  ONZ powzięła na po
siedzeniu nadzw yczajnym  jedno
m yślną rezolucję, protestującą 
przeciw ko zorganizowanej przez 
władze am erykańskie przy

Promocja oficerów politycznych 
pożarnictwa

(f) 31 stycznia br. w  W arsza- i 
w ie  odbyła się uroczysta p ro 
m ocja ofice rów  po litycznych — 
absolwentów C entra lne j O fice r
sk ie j Szkoły Pożarniczej.

W  odśw iętn ie udekorowanej 
| św ie tlicy  u s ta w iły  się w  czworo
bok szeregi absolwentów szko
ły . K om endant szkoły odczyta! 
specja lny rozkaz nadający ab
solwentom  stopnie oficerskie , po 
czym w yg ło s ił przem ówienie 
Kom endant G łów ny p łk . Jan 
K w ia tkow sk i.

W  im ie n iu  nowoprom owanych 
oficerów , prym us szkoły Jan 
Grams zapew nił, że powierzone 

! zadania o fice row ie  po lityczn i
współudziale T rygve  L ie  akc ji i pożarn ictw a w ykonyw ać będą z
„sprawdzania lo ja lnośc i" oby-

szyny. P rzedstaw iciele prasy n ie  I w a te li am erykańskich, zat.rud- 
są dopuszczani do tych sal. Przy i nionych w  sekretariacie ONZ.

honorem.
W śród nowoprom owanych 

zna jdu ją  się również kob ie ty  m.

in. Lucyna Szczepańska, p ie rw 
sza kobieta -  o fice r pożarn ictwa. 
Do niedawna pracow ała ona ja 
ko urzędniczka w  P rezyd ium  
PRN w  Jaroc in ie  w  w o j. po
znańskim . (PAP)

DZI Ś U \  UMERZE:
IN Z . IG N A C Y  B O R E JD O : M e 

ta l w tó rn y  — w ażną  bazą 
s u ro w c o w ą  h u tn ic tw a  

J Ó Z E F  K A R A C Z Y N S K I: A b y  
ro « ły  i r o z w i ja ły  się  s p ó ł
d z ie ln ie  p ro d u k c y jn e  

J A N  R A C IB O R S K I: B u rm a  
w a lc z y  o p ra w d z iw ą  n ie 
pod leg łość

J E R Z Y  R A W IC Z : A g e nc i w ro 
l i  „ h is to r y k ó w “



TRYBUNA LUDU

Działalność UNESCO  
służy interesom agresywnej 

polityki imperialistów
Czechosłowacja w ystępuje z U NESCO

(i) P R A G A  (PAP). Jak  do
nosi czechosłowacka agencja 
prasowa CTK, ambasada Re
p u b lik i Czechosłowackiej w  
P aryżu przekazała 29 stycznia 
generalnej d y re k c ji UNESCO 
pism o stw ierdzające, że Repu
b lik a  Czechosłowacka w ystępu
je  z te j organ izacji. Decyzja ta 
um otyw ow ana została faktem , 
że UNESCO nie spełnia swej 
w łaśc iw e j ro l i specjalnego o r
ganu ONZ do spraw  ośw iaty, 
na uk i i  k u ltu ry .

! p racy ze św ia tow ym  ruchem  
obrońców pokoju, p rzy jęc ie  do 
UNESCO m arione tkow ych  re 
żym ów ko lon ia lnych  oraz N ie
m iec zachodnich i  Japon ii, ja k  
rów nież niedopuszczenie przed
s taw ic ie li C h in  Ludow ych. O- 
s ta tn io  wreszcie p rzy ję ta  zosta
ła do UNESCO Hiszpania faszy
stowska. Dowodzi to, że U N E 
SCO jest obecnie posłusznym 
narzędziem rządów  państw  im -

Uczeni radzieccy omawiają wytyczne badań 
naukowych w oparciu o pracę J. Stalina 

i uchwały X IX  Zjazdu KPZR
Plenarna Sesja Akademii Nauk ZSRR

(f) M O S K W A  (P A P ). 30 stycznia b r. rozpoczęła się w  M o
skw ie sesja p lenarna A k ad em ii N a u k  Z S R R , poświęcona 
om ów ieniu  w ytycznych  rozw oju  badań naukow ych w  opar
ciu o pracę S ta lina  „Ekonom iczne p roblem y socjalizm u  
w  Z S R R “ oraz o u chw ały  X I X  Z ja zd u  K P Z R .

W  sesji uczestniczą w y b itn i i ności A ka d e m ii za jm u ją  pod- 
naukow cy radzieccy, k ie ro w n i-  j stawowe zagadnienia kosmogo-

k im  rządu USA, i  że- zam iast 
| w ykonyw ać swe posłannictw o 

Pism o przypom ina odrzucenie pokojowe organizacja ta służy 
przez UNESCO in ic ja ty w y  cze- interesom  ich agresywnej po li- 
chosłowackie j w  spraw ie współ- 1 ty k i.

peria lis tycznych, przede wszyst- I cy in s ty tu tó w  badawczych i  la -  i n i i i  geolog ii zw iązane z pow -
bo ra to riów  oraz przedstaw icie le  j stan iem  ziem i, je j ewolucją, 
wyższych uczeln i. | s tru k tu rą  i  rad ioaktyw nością .

Przedstawiciel ZSRR żąda zakazu 
kolportażu neohitlerouskiego 

tygodnika w Austrii
(D W IE D E N  (PAP). N a k o 

le jn y m  posiedzeniu Rady S o ju
szniczej d la  A u s tr ii,  k tó re  od
b y ło  się 30 stycznia br., roz
pa tryw ana  by ła  sprawa zakazu 
rozpowszechniania w  A u s tr ii t y 
godn ika „D e r F rontso lda t 
erzaehilt“ . T ygod n ik  ten, w yd a -

staw ic ie l radzieck i domagał się 
odebrania tyg o d n iko w i deb itu  
w  A u s tr ii.

A czko lw ie k  W ysocy K om isa- j 
rze angie lski i  am erykański n ie  j 
znaleźli żadnych rzeczowych ar- j 
gum entów, k tó re  oba la łyby  ! 
tw ierdzenie , że „D e r Frontso l- i

R efe ra t o zadaniach A kade
m ii w  św ie tle  uch w a ł X IX  
Z jazdu K P Z R  w y g ło s ił prezes 
A kad em ii N auk ZSRR —  A le k 
sander N iesm iejanow .

O m aw ia jąc p lan  dzia ła lności 
A kad em ii na na jb liższą p rz y 
szłość N iesm ie janow  wskazał, 
że na podstaw ie na jnowszych 
odkryć z dz iedziny chem ii orga
nicznej i  n ieorganicznej, f iz y k i 
i innych  nauk —  kontynuow ane 
będą w  jeszcze szerszym zakre
sie prace nad zbadaniem  p raw  
koncentrow ania się złóż kopa
lin . Poważne m ie jsce w  d z ia ła l-

Szczególną uwagę —  ośw iad
czył m ówca —  na leży ześrodko- 
wać na rozw iązan iu  ty c h  p ro 
blem ów, k tó re  o tw ie ra ją  nowe 
pe rspektyw y d la  ro zw o ju  nauki. 
Do prob lem ów  tych  należą za
gadnienia f iz y k i ją d ro w e j, k tó 
re j osiągnięcia po zw o liły  w y 
jaśn ić  w ie le  p ra w  rządzących 
z jaw iskam i, ja k ie  zachodzą w  
atom ie i  w  jego jądrze.

Postaw ione przez X IX  Z jazd 
zadanie dalszego rozw o ju  prze
m ysłu  węglowego w ym aga o - 
pracow ania teore tycznych zasad 
w ydobyw an ia  węgla z w ie lk ic h

głębokości, ja k  rów nież —  tech
n ik i w ydobyw an ia  węgla sposo
bem od kryw ko w ym .

Konieczność zbudowania po
tężnych szybkościowych i  w yso . 
kow yda jnych  m aszyn staw ia 
przed uczonym i zadanie opraco
w ania  te o rii p iocesów  p ro d u k 
cy jnych.

O m aw ia jąc zadania w  dziedzi
n ie  energetyki, m ówca wskazał, 
że kon tynuow ane będą prace 
badawcze związane ze stw orze
n iem  w  ZSRR sieci e lek trycz
ne j wysokiego napięcia.

W śród prac teore tycznych z 
dziedziny b io lo g ii szczególnego 
znaczenia nab ie ra ją  badania 
p ra w  przem iany m a te rii, proce
sów bio logicznej syntezy b ia łka , 

.powstania kom órkow e j i  bezko- 
m órkow e j substancji żyw e j.

W ylicza jąc zadania ekonom i
stów  radzieckich, m ówca w ska
za ł na konieczność badania roz
w o ju  św iatowego ry n k u  dem o-

U r
waŁdk-jru.--

Jeszcze feden dowód przywiązania
P rasa  d onos i o m a ją c y m  n a s tą p ić  p o d p is a n iu  o f lc ja ln e a i 

U k ła d u  w o js k o w e g o  m ię d z y  U S A  a H is z p a n ią  fra n k is to w s k g ,

- A

k ra ty  cznego i  w spó łp racy go
spodarczej k ra jó w  obozu demo
k ra c ji i  socjalizm u.

Radzieccy językoznawcy o- 
p racu ją  szereg doniosłych zaga
dn ień teoretycznych w  św ie tle  i 
p racy S ta lina  „M a rks izm  a za- ' 
gadnien ia językoznaw stw a“ .

N iesm ie janow  podkreś lił, że 
pa trio tycznym  obow iązkiem  u - 
czonych jes t wszechstronne 
podnoszenie czujności w e wszy
s tk ich  dziedzinach pracy, sta
nowcza w a lka  p rzeciw ko gapio
stwu, w  w y n ik u  k tórego w  c ią 
gu d ług iego okresu dz ia ła ła  nie 
zdemaskowana zbrodnicza ban
da 1 ekarzy-szkodników , pozosta
jących na usługach obcego w y 
w iadu.

W  zakończeniu re fe ra tu  N ie 
sm ie janow  w y ra z ił p rzekona
nie, że nauka radziecka ch lub 
nie spełn i swą m is ję  h is to rycz
ną i  za jm ie  pierwsze m iejsce 
w  nauce św ia tow e j.

w a ny  w  Niemczech zachodnich, i dat erzaeh lt" za jm u je  się propa- 
je s t w łaśc iw ie  teore tycznym  or- ! gandą m ilita rye tyczną  i  faszy- 
ganem tw orzone j a rm ii zachód- ; stowską, to jednak przeciwsta- 
n io -n iem ieck ie j. j w i l i  się pow zięciu  zgodnej

Podczas rozp a tryw a n ia  te j ; uchw a ły.
■prawy, przedstaw ic ie l radziec- j P rzedstaw ic ie l radz ieck i od
ki, generał K rask iew icz  ośw iad- i rz u c ił kategorycznie tego ro- 
czył, że „D e r F rontso lda t dza ju bezpodstawne tw ie rdzen ia  
erzaehlt“ g lo ry f ik u je  ho rdy  fa- j A n g lik ó w  i  A m erykanów , pod- 
szysrtowskie i  ja w n ie  naw o łu je  kreśla jąc, ża za jm u jąc podobne 
do w o jn y . W  każdym  num erze i stanow isko dowodzą oni, iż  
tygo dn ik  propaguje u tw orzen ie  1 b ron ią  i  pop iera ją  propagandę 
nowego W ehrm achtu. Część i m ilita rys tyczną  w  A u s tr ii oraz 
tych  na w o ływ ań  je s t p rzy  ty m  j zachęcają e lem enty profaszy- 
skierowana bezpośrednio do b. stowskie w  k ra ju  do dalszej 
żo łn ie rzy austriack ich . Przed- 1 aktyw ności.

D u lle s  i  Stassen ro zp o czę li pod ró ż  
in s p e k c y jn ą  po E u ro p ie

(f)
rano

R Z Y M  (PAP). W  sobotę 
p rz y b y li samolotem do 

Rzymu no w y  sekre tarz stanu 
USA John Fcster Dulles 1 d y 
re k to r „U rzędu Bezpieczeństwa 
W zajemnego" (M SA) H aro ld  
Stassen.

Delegat angielski demaskuje oszczercze 
kłamstwa o Kongresie Narodów

ff) LO N D Y N  (PAP). Czaso
pismo angie lskie „F o rw a rd “  za
m ieściło a r ty k u ł sekretarza ge
neralnego zw iązku zawodowego 
rob o tn ików  przem ysłu ty to n io  -  
wego, kaznodziei kościoła meto
dystów’ Bulchera, w  k tó rym  au
to r  dem askuje oszczercze k łam 
stw a w iedeńskiego koresponden
ta  dz iennika „M anchester G uar
d ian“  o Kongresie Narodów  w  
O bronie Pokoju.

B u lche r b y ł jednym  z człon
ków  delegacji angie lsk ie j na 
Kongresie. S tw ierdza on, że de
legacja angielska wcale nie 
składała się w yłącznie z kom u
n istów , lecz że w  je j skład 
u c h o d z ili przeważnie członko
w ie  p a r ti i labourzystowskie j, 
działacze zw iązkow i, z k tó rych  
w ie lu  bardzo n iedawno przy łą
czyło się do ruchu obrońców 
pokoju. Na Kongresie — o- 
św iadczył B u lcher —  wszyscy 
delegaci angielscy w yra ża li swo
bodnie sw’oje poglądy i „p rzy

tłum aczeniu żadne ich 
n ie  zostało zm ienione“ . M ów iąc 
o swych wrażeniach ja ko  człon
ka prezydium  Kongresu B ulcher 
pisze: „S tyka jąc  się z w ie lom a 
członkam i prezydium , reprezen
tu ją c y m i wszystkie k ra je  wr tym  
w ysok im  zgromadzeniu, s tw ie r
dziłem  z w ie lk ą  satysfakcją  ich 
szczerość i  energię“ .

„Żadna z de legacji n ie  w y ra 
z iła  na jm n ie jsze j w ą tp liw ośc i, 
co do rzeczyw iście reprezenta
tywnego charakteru  Kongresu“ .

W szystkie uchw a ły  Kongre
su zostały p rzy ję te  jednom yśl
nie. \

B u lcher stw ierdza w  zakoń
czeniu, iż  m im o  wsze lk ich 
przeszkód, ruch obrońców po
k o ju  coraz bardzie j rozszerza 
się i będzie się rozszerzał w  
przyszłości, gdyż jest on „p ra w 
dz iw ym  w yrazic ie lem  przeko - 
nań angie lskich mas p racu ją
cych“ .

wręcz u ltim a tu m  pod adresem 
W  ten sposób rozpoczęli on i j zachodnio-europejskich a lian tów  

podróż inspekcyjną po k ra ja ch  USA, ostrzegając ich, że muszą 
Europy zachodniej, by przeko- podporządkować się Ibezwzględ- 
nać się na m ie jscu o  stopniu : n ie  dyre k tyw om  W aszyngtonu w  
rea liza c ji p lanów  b loku  a tla n - ; spraw ie „zjednoczenia“  Europy 
tyckiego w  tych  k ra ja ch  i  w y - 11 pow o łan ia  do życia „a rm ii eu- 
wrzeć bezpośredni nacisk na od- 1 rop e jsk ie j“ , inaczej bow iem  Sta- 
nośne rządy. W  ciągu 9 dn i ny  Zjednoczone zaprzestaną 
Dulles w  tow arzystw ie  Stasse- sw o je j „pom ocy“ . N ie m ów iąc 
na odw iedzić ma 7 s to lic  euro- ju ż  o prasie postępowej, k tó ra  

słowo i Pe-isk ich  z Londynem  włącznie. | p rzy ję ła  b ru ta lne  oświadczenie 
Przedstaw iciele nowego rządu 1 Dullesa z na jw yższym  oburze- 
am erykańskiego udadzą się niem, rów n ież dz ien n ik i skąd- 
rów nież do Bonn. inąd proam erykańskie  zamieści-

P rzygryw iką do te j podróży . ły  liczne k ry tyczne  kom entarze 
in spe kcy jne j by ło  niedawne j na ten  tem at. S łowa Dullesa 
przem ówienie Dullesa, p rzy ję te  j zrozum iano ja ko  pogróżkę i  p ró - 
bardzo ozięble przez prasę d |b  8zantażu. Do św ia d c z e n ia
czynn ik i o fic ja ln e  państw  z a - __ , , , . ,
chodnio -  europejskich. W  prze- i am erykańskiego sekretarza N a
m ów ien iu  tym  DuMes rz u c ił nu  ustosunkow a ły się też k ry 

tyczn ie ko ła  o fic ja lne .
Jedynym  w y ją tk ie m  jest Bonn, 

gdzie oświadczenie Dullesa po
w itane  zostało entuzjastycznie 
przez Adenauera i  reakcy jną  
prasę niem iecką. K o la  foońskie 
spodziewają się. że now y sekre
ta rz  stanu U S A  u to ru je  drogę 
do hegem onii N iem iec zachod
n ich  w  „zjednoczonej Europie". 
P rzypom ina ją  one przy ty m  zna
n y  powszechnie p rzych y ln y  sto
sunek Dullesa do h itle ro w sk ie j 
Rzeszy i  do  N iem iec adenaue- 
row skich .

Poważne sprzeczności 
między krajami 

Beneluxu
(f) P A R Y Ż  (PAP). —  Jak w y 

n ika  z doniesień prasy b e lg ij
sk ie j i , ho lenderskie j, sprzecz
ności m iędzy k ra ja m i Beneluxu 
(Belgia, H o landia i  Luksem burg) 
zaostrzają się z każdym  dniem.

Należy przypom nieć, że kon
ferencja  m in is tró w  k ra jó w  Be- 
ne luxu, k tó ra  zakończyła obra
dy w  dn iu  20 stycznia w  B ru k 
seli, n ie przyn iosła  żadnych re 
zu lta tów  w sku tek  nie dających 
się pogodzić różn ic zdań m iędzy 
przedstaw icie lam i trzech k ra 
jów .

Holenderskie ko ła  przem ysło
w o - handlow e dom agają się o- 
tw a rc ie  wypow iedzenia wszyst
k ich  um ów  handlow ych, podpi
sanych w  ciągu ostatn ich ła t 
przez Holandię z B elg ią  i L u k 
sem burgiem . Sekretarz Zrzesze
nia  Przedsiębiorców H olender
skich Spandock ośw iadczył, że 
sprzeczności m iędzy k ra ja m i 
Beneluxu są bardzo poważne i 
podkreślił, że w łaścic ie le  ho len
derskich fa b ry k  w łók ienn iczych 
nie chcą nawet słyszeć o Bene- 
lux ie .

A nu low an ia  um ów  gospodar
czych, podpisanych przez Ho
land ię  z Belg ią i Luksem bur-

(f) P A R Y Ż  (P A P ). W  d z ienn iku  b urżu azy jn ym  „L e  M o n - 1 in fo rm ow any przez sędziego „ję™  ’ holenderscy. * ' H olenderskt 
de“ u kaza ł się a rty k u ł p rzyznający, że ra ty fik a c ja  u k ład u  ! śledczego przy^ pa rysk im  sądzie j Zw iązek R o ln ików  ogłosił ko

m un ika t, w  k tó rym  oświadcza 
m. in „  że „ ro ln ic tw o  holender
skie będzie w a lczyło  ja k  n a j
bardzie j stanowczo przeciwko 
w sze lk im  próbom utrzymania 
B ene luxu“ .

Ratyfikacja układu w sprawie „armii 
europejskiej“ oznacza utratę 

suwerenności Francji
A r ty k u ł burżuazy jnego dz ie nn ika  „L e  Monde“

w  sprawne tzw . „a rm ii eu ropejsk ie j“ może natra fić  w  Z g ro - w ° jskow ym  Duyala. że oskar- 
m adzeniu N aro do w ym  na bardzo poważne trudności ponie- ^ " a n h l  pre tekstem  “ do
w az uk ład  ten rów na sie utrac ie  suwerenności przez F ran cję . | teg0 oskavżenia b y ł a r ty k u ł F e r- i

nanda

R ys. J . S O C H A C K I

W alk i w Korei
(f) P E K IN  (PAP). W  kom uni- | przeciw lo tn iczych a rm ii ludow ej 

kacie ogłoszonym w  Phenjanie j zestrze liły  jeden 1 uszkodziły 
dowództwo naczelne Koreań- : trz y  sam oloty n ieprzyjacie lskie .
skie j A rm ii Ludow e j donosi, że 
w  d n iu  31 stycznia na wszyst
k ic h  fron ta ch  tirw a ł obustron
ny ogień a rty le ry js k i.

W  nocy z 30 na 31 stycznia 
bom bowce am erykańskie  doko
na ły  ponow nie  na lo tu  na osie
d la  podm ie jsk ie  Phenjanu, w  
k tó ry c h  n ie  ma żadnych ob iek
tów  wojskow ych. K ilkadz ies ią t 
dom ów m ieszkalnych zostało 
zburzonych. W ie le  osób spo
śród ludności c yw iln e j zginęło 
lu b  odniosło rany.

Specjalne oddziały strzelców

Katastrofalny pożar 
w Pusanie

(f) LO N D Y N  (PAP). W edług 
doniesień 'agencji Reutera, w  
Pusanie g łów nej bazie w o jsk  
am erykańskich w  K o re i po łud
n iow e j — -wybuchł s ilny  pożar. 
Spłonęła siódma część m iasta. 
O koło 60 tys ięcy m ieszkańców 
pozostało bez dachu nad gło
wą. Jedynie fa k t, że k ie run ek  
w ia tru  nagle się zm ienił, u ra 
to w a ł Pusan od zupełnego zni
szczenia.

Oszukańcze machinacje firm USA 
w ramach „pomocy“ gospodarczej 

dla zagranicy

K on fe re nc ja  soc ja  [zd ra jcó w  
w  R angun ie  zw o łana  na rozkaz  

im p e r ia lis tó w
(f) P E K IN  (PAP). — Agencja j Przywódca p a r ti i labourzys- 

Nowych Chin donosi: B urm ań- ’ tow sk ie j A ttlee  p rzyby ł na koń
skie partie  i organizacje p o lity - j ferencję jedyn ie po to, by zmu- 
c/ne opub likow a ły  oświadczę-1 sić pa rtie  socja listyczne k ra jó w  
nie. w  k tó rym  wskazują, iż n ie - j A z ji do posłuszeństwa wobec 
dawna konferencja p a rtii so-1 jego mocodawców, k tó rzy  dążą
cja listycznych n iektórych k ra 
jów  A z ji w  Rangunie była  zwo
łana na rozkaz im peria lis tów .

Celem te j kon fe renc ji — ja k  
głosi oświadczenie —- by ło  w p ro 
wadzenie w  błąd narodów, roz
bicie s ił pokoju oraz u trud n ie 
nie w a lk i narodów A z ji o n ie
zawisłość.

P artie  socjalistyczne —  s tw ie r-  i 
dra oświadczenie —- od dawna 
już  są zdra jcam i narodów i i 
dzia ła ją  jedyn ie  w  in teresie im - j 
peria iis tów .

A m erykańskie  ko ła  rządzące— 
pisze „L e  M onde“  —  postano
w iły , że „pom oc“  dostarczana 
k ra jom  zachodnio - europejskim  
przez Stany Zjednoczone bę
dzie proporc jonalna do w y s ił
ków  tych k ra jó w  w  dziedzinie j budżecie francusk im , że będzie 
zbrojeń. T ak  więc, jeże li F rań- j to równoznaczne z katastro fą , 
cja zw iększy swój budżet w o j-  j W  konsekw encji swych roz- 
skoWy, to rów nież „pom oc“  a - : ważań au to r a r ty k u łu  dochodzi 
m erykańska będzie zwiększona, j do wniosku, że ju ż  obecnie 
Jeśli francusk i budżet w o jsko- j F ranc ja  jes t ca łkow ic ie  podpo- 
w y  ulegnie re d u kc ji, to i „p o -I rządkow ana Stanom Zjednoczo- 
m oc" am erykańska będzie j nym , gdyż u tra c iła  „swobodę
zmniejszona. i dzia łan ia  i  niezależność decy-

„L e  M onde“  podkreśla, że z ji...“ . 
ten „n o w y  system“ pomocy a- j #¡1
m erykańsk ie j zwiększa w  zna- j >

(f) P A R Y Ż (PAP). — W  ptą-

pisze „L e  M onde“  —  kiedy i nanda  ̂ V igne pod ty tu łem : 
zm niejszenie pomocy am erykań- | „W olność głoszenia w o li poko- j 
sk ie j np. w sku tek różn icy zdań j ju “ , zamieszczony 31 m arca 1950 J 
na tem at dowództwa „a rm ii eu- r - na łam ach pism a „L e  P atrio te  j 
rop e jsk ie j“  będzie oznaczało tak  I de l ‘O ise“ . 
poważny wzrost de ficy tu  w  j Im peria lis tyczne

D zienn ik i przypom inają, że w  I Ą n j r l i i  w  A W e
ro im  czasie władze francuskie  - A l l g l l l  W  / X i r j - C e

do s tłum ien ia  ruchów  an ty im - 
peria lis tycznych w  A z ji.

Oświadczenie apelu je do na
rodów  A z ji,  by z jednoczyły się 
w  celu wprowadzenia w  życie 
uchw al Kongresu O brońców 
Pokoju k ra jó w  A z ji i s tre fy  Pa
c y fik u  oraz udarem nienia kno- 
wań im p e ria lis tó w  w  ich p rzy
gotowaniach do nowej w o jny.

Oświadczenie podp isali: ro - j (f) H E L S IN K I (PAP), F ińsk ie  ; sk i uk ład  w o jskow y  został za- 
botniczo - chłopska pa rtia  B u r- dz ienn ik i dem okratyczne zam ie- i w a r ty  w  lecie 1952 ro ku  w  w y -

sw
w ytoczy ły  ju ż  postępowanie są
dowe przeciw ko Fernandow i 
V igne za opub likow anie  tego 
a rtyku łu , lecz został on dw u
k ro tn ie  un ie w in n io ny  przez są
dy cyw ilne . Obecnie przekaza
no sprawę sądowi w o jskow em u 
spodziewając się, że w  w y n ik u  
procesu p rzy d rzw iach zam knię
tych zapadnie w y ro k  skazujący.

Prasa dem okratyczna

(f) N O W Y  JO R K  (PAP). P ra 
sa am erykańska donosi, że na 
posiedzeniu senackiej k o m is ji 
do spraw  ro ln ic tw a  u jaw n iono  
niedawno, iż szereg f irm  am e
rykań sk ich  za jm u je  się w  ce
lach zysku b ru dn ym i, oszukań
czym i m achinacjam i.

F irm y  te  sprowadzają z K a 
nady pszenicę najgorszego ga
tun ku , m ieszają ją  z pszenicą 
pe łnow artośc iow ą i  „m ieszan
kę “  taką eksportu ją  do różnych 
k ra jó w  ja ko  zboże wysokoga
tunkowe. Sprzedając tę „m ie 
szankę“  po w ygórow anych ce
nach w  ram ach tzw . „p rogram u 

| pomocy państwom  obcym “ , bu- 
1 sinessmeni am erykańscy zgar-

Srodkow ej

n ia ją  o lb rzym ie  zyski. T ak np. 
f irm a  „T ra n s it O rlean Co“ , k tó 
ra  dostarczyła do In d ii 1 N ie 
m iec zachodnich około m ilion a  
buszli „m ieszane j“  pszenicy, za
rob iła  na te j oszukańczej ope
ra c ji 600 tys. do larów . W y jaś 
n iło  się p rzy tym , że f irm a  m a
gazynowała „m ieszaną“  pszeni
cę w  silosach państwowyęh.

Tak w ięc organizacje pań
stwow e w  U S A 'z w ią z a n e  są 
bezpośrednio z oszukańczym i 
m ach inac jam i am erykańskich  
eksporterów  pszenicy. Na po
siedzeniu k o m is ji u jaw n iono , że 
w  nieuczciw ych operacjach 
eksportu zepsutego zboża i  m ą 
k i uczestniczyły 22 tow arzystw a 
am erykańskie.

cznym stopniu zależność k ra - j o  t - A H ïz  (f a f j . — w  ptą- Frasa dem okratyczna wzyw a 
jó w  zachodnio -  europejskich i tek po po łudniu sekretarz ge- j wszystk ich pa trio tów  francus- 
od Stanów Zjednoczonych. M o- ; ne ra lny Francuskie j Rady Po- i k ich  do obrony zagrożonego 
żerny się znaleźć w  sytuac ji — 1 ko ju  Fernand V igne został po-1 bo jow n ika  o pokój.

T a jn y  u k ła d  w o jsko w y  m ię d zy  U SA
i  Szwecją

(f) LO N D Y N  (PAP). 29 stycz
nia  zakończyła się w  Londyn ie  
kon ferencja  w  spraw ie u tw orze
n ia  federac ji A f r y k i środkow ej.
W  ciągu m iesiąca m in is tro w ie  
angielscy om aw ia li z przedsta
w ic ie lam i w ładz ko lon ia lnych 
Rodezji północnej, Rodezji po
łu dn iow e j i Niassa p lan  u tw o
rzenia federacji, składa jące j się 
z tych  trzech k o lo n ii h ry ty i-  , 
skich w  A fryce  środkow ej Jak na 1 Przewodniczącego zw iązku 
w iadom o, przedstaw icie le  M u- zawodowego w łó k n ia rz y  Gha

--  • i  i ,  . U '  11 r  e  / D  c* L -  o  n  1 A  a

Represje wobec przywódców  
związkowych w Pakistanie

(f) M O S K W A  (PAP). —  A gen
cja TASS donosi z Karaczi, iż 
w ładze P akistanu aresztowa
ły  przewodniczącego kom ite tu  
zw iązków  zawodowych m iasta 
K aracz i —  Aziza A chm ad-C ha-

m y, pa rtia  zjednoczenia oraz , śctty depeszę F ińsk ie j D em okra- 
Burm ański F fo n t Narodowy j tycznej A ge nc ji Prasowej ze

i W a lk i o Pokój.

Znamienny artykuł 
New Y ork Herald Tribune“

P A R Y Ż  (obsł. w ł) .  W  p a ry 
skim  w ydan iu  dz iennika „N ew  
Y o rk  H era ld  T rib u n e “  z dnia 
24 stycznia br. ukazał się a r ty 
k u ł na tem at stosunku F rancu 
zów do Stanów  Zjednoczonych.

D zienn ik stw ierdza, że F ra n 
cuzi b u n tu ją  się zarówno prze
c iw ko  po lityczne j i  gospodar
czej ja k  i  p rzec iw ko  „ k u ltu ra l
n e j“  ekspansji USA. D z ienn ik 
przyznaje, że przecię tny F ra n 
cuz ap robu je  w idn ie jące  wszę
dzie napisy „G o hom e“ .

„W  ka w ia rn ia ch  —  pisze „N e w  
Y o rk  H e ra ld  T rib u n e “  —  moż
na spotkać dzis ia j Francuzów, 
byn a jm n ie j n ie  kom unistów , 
k tó rzy  siedząc spoko jn ie  przy 
szklance czerwonego w ina  lu b  
verm outhu  rozp raw ia ją  o o k u 
p a c ji am erykańsk ie j.

...określenie to  (o okupac ji

kan ie  zauw ażyli —  «tw ierdza 
dz ienn ik  —  że ic h  , francuscy 
przy jac ie le  coraz bardzie j de-

Sztokholm u na tem at tajnego 
szwedzko .  am erykańskiego u - 

i k ła d u  wojskowego.
F ińska  D em okratyczna Agen- 

| c ja Prasowa podkreśla, że w  
S ztokho lm ie  b a w ił ostatn io 

! przedstaw ic ie l tzw . „U rzędu 
; Bezpieczeństwa W zajem nego“
\ U SA Anderson, k tó ry  przepro -

n ik u  rokowań, k tó re  b y ły  je d 
nocześnie prowadzone w  W a
szyngtonie i  Sztokholm ie. Na 
m ocy postanow ień tego uk ład u

k ra jo m  należącym  do b loku  
północno _ atlan tyck iego . G łów 
nym  celem w iz y ty  Andersona w  
Sztokholm ie by ło  s fina lizow a
n ie  uk ła d u  i  om ów ienie z przed
s taw ic ie lam i rządu szwedzkie-

Szwecja, m im o  że o fic ja ln ie  nie j go pewnych zw iązanych z tym  
należy do agresywnego b loku  i uk ładem  prob lem ów  finanso - 
pó łnoono-a tian tyckiego, ma brać i w ych 1 technicznych, 
czynny ud z ia ł w  prowadzonych j Jak  stw ierdza F ińska Demo- 
przez ten b lok  przygotow aniach i k ra tyczna  Agencja Prasowa, w i-  
wo jennych. W  zam ian za to j żyta Andersona w  Sztokholm ie 
Szwecja m a otrzym ać od S ta- j dowodzi, że choć szwedzkie m i'

w a d z ił z p rzedstaw ic ie lam i rzą - j nów  Z jednoczonych „pom oc“  w  | n is te rs tw o sp raw  zagranicznych
ne rw u  ją  się p rzy   ̂ w y liczan iu  | szwedzkiego szereg rozm ów i postaci b ro n i i  a m u n ic ji
d ług ie j l is ty  zarzu tów  przec iw 
ko przywódcom  am erykańsk im  

| z powodu ich  b łędnej lu b  w ro - 
| g ie j p o lity k i wobec F ranc ji... 
F rancuzi uważają... że A m  e ry - 

! kan ie  n iepotrzebn ie re m ilita ry -  
zu ją  N iem cy...".

Smętne w yw o d y  „N e w  Y o rk  j 
j H e ra ld  T rib u n e “  związane są ! 
| z s iln ym  wzrostem  nas tro jów  ! 
i an tyam erykańsk ich  na prze- 
| strzeni ostatn ich tygodn i we 
F ranc ji. Społeczeństwo fra n c u 
skie, zaniepokojone re m ilita ry -  

I zacją N iem iec zachodnich i  ; 
i p rzygo tow an iam i w o je n n ym i z 
! oburzeniem  p rzy ję ło  ta k ie  fa k -  
| ty  ja k  szykany wobec m aryn a - 
I rzy  francusk ich  w  portach USA, 

obelżywy a r ty k u ł „ L i fe “  oraz

na tem at szwedzko -  am erykań - ■ W  m yśl uk ładu , Szwecja zo- 
sk ie j w spó łp racy w  dziedzin ie ! bow iązała się także do dostar- 
w o jskow e j. ; czania surow ców  strateg icznych

zaprzecza is tn ie n iu  ta jnego u - 
k ła d u  wojskowego, uk ła d  ten 
n ie  ty lk o  został zaw arty , lecz 
jest ju ż  przez oba rządy re a li-

Tajny szwedzko .  am erykań- j Stanom Zjednoczonym i  innym J zowany.

Wjad_oinoścj sportowe
Drugi dzień hokejowych mi§trzostw Polski

rzynów , stanow iących o lb rzym ią  
większość ludności tych  k ra jó w  
n ie  b ra li udz ia łu  w  pracach kon
fe re n c ji i  n ie je dn okro tn ie  prote
s tow a li p rzec iw ko  im p e ria li
stycznym  planom  A n g lii w  A -  
fryce  śtodkowej.

Cel u tw orzen ia  federac ji pole
ga z jedne j s trony  na tym , aby 
wzm ocnić pozycje A n g lii w  A - 
fryce  w  zw iązku z .przenikaniem 
tam  k a p ita łu  am erykańskiego, a 
z d ru g ie j s trony  na tym , aby 
wzmóc w yzysk ludności m u
rzyńsk ie j i  n ie  dopuścić do roz
w o ju  ruchu  narodow o-w yzw o
leńczego. A u to rzy  p ro je k tu  fe
deracji sądzą, że osiągną te  cele 
drogą w prow adzenia w  Rodezji 
północnej i Niassa reżym u ra 
sistowskiego, k tó ry  is tn ie je  już 
w  Rodezji po łudn iow ej. M im o 
że uch w a ły  kon fe renc ji m ają 
być opub likow ane później, o ce
lach je j św iadczy dob itn ie  w y 
pow iedź p rem iera  po łudn iow ej 
Rodezji na  kon fe ren c ji prasowej 
w  Londynie. Na py ta n ie  przed
s taw ic ie li prasy, i lu  M urzynów  
będzie m ogło wziąć udz ia ł w  
„re fe rendum  w  spraw ie federa
c j i“ , odpow iedzia ł on cynicznie, 
że spośród 2 m ilio n ó w  M u rzy 
nów  w  po łudn iow ej Rodezji u-

w ura . Oskarżono ich o „podże-

ganie“  do „b u n tu "  w  czasie de
m onstrac ji studenckich, k tó re  
odby ły  się w  K aracz i w  począt
kach stycznia.

K o m ite t zw iązków  zawodo
w ych m iasta K aracz i postanow ił 
zwołać nadzwyczajne zebranie 
w  celu om ówienia sy tua c ji w  
zw iązku 7. aresztowaniem  ich  
przyw ódców .

K A T O W IC E . D ru g i d z ie ń  ro z g ry -  i z w y c ię s tw a  fa w o ry to m . J e d y n y  ( b y l i  p rz e z  c a ły  czas g ry  rń w n o -  
w e k  h o k e jo w y c h  o m is trz o s tw o  w y ją te k  s ta n o w i! m ecz G w a rd ia  — | rz ę d n y m  p rz e c iw n ik ie m . N a jle p ie j 
P o ls k i na  r o k  1953 p rz y n ió s ł ła tw e  I A Z S , w  k tó r y m  g w a rd z iś c i w y g r a l i  w  A Z S  z a g ra ł b ra m k a rz  W o jd y la k
-------------------------------------------------------------------  | po  c ię ż k ie j w a lc e  ró ż n ic ą  je d n e j | i  C h o jn a c k i a w  G w a rd ii  B rz e s k i.

b ra m k i W  I  g ru p ie  e lim in a c y jn e j C W K S  : d z ia ł  W  r e fe r e n d u m  W e ź m ie ” t v l -
S o b o tn ie  s p o tk a n ia  ro z p o c z ą ł p o - ła tw o  u p o ra ! się z re p re z e n ta c ją  a . U T  . J U

Je d y n e k  G ó rn ik  — S ta l. G ó rn ic y  o j L Z S  w y g ry w a ją c  21:1 (8-0 i-o  121) 1 KO 4 U s ią c e  o s o b . J e d y n ie  Eu- 
k la sę  p rz e w y ż s z a li p rz e c iw n ik ó w  i ! B ra m k i z d o b y li d la  C W K S  J a n ic z -  1 'o p e jc .z y c y  —  p o w ie d z ia ł  o n  —  
o d n ie ś li w y s o k ie  z w y c ię s tw o  16:0 , ko , W ię c e k  i  O ls z o w s k i po  3, P a lu s , ! p o t r a f i ą  s p r a w o w a ć  w ła d z ę

red.) przestało być używane ty l-  ! n iew ybredne pogróżki Dullesa 
k o  przez kom unistów . A m e ry - | pod adresem F ra n c ji.

30 s ty c z n ia  1933 r . z m a r ł n a g le  w  L o d z i

prof. dr JAN MUSZKOWSKI
o d z n a c z o n y  Z ło ty m  K rz y ż e m  Z a s łu g i 

W y b itn y  znaw ca  zaga d n ie ń  k s ią ż k i i  c z y te ln ic tw a , za s łu żo n y  w y -  
cńOY.awca k a d r  b ib l io te k a rs k ic h . P ro fe s o r  z w y c z a jn y  i  k ie ro w n ik  
Z a k ła d u  B ib lio te k o z n a w s tw a  U n iw . Ł ó d z k ie g o . D o  k o ń c a  s w y c h  d n i 

p e łn i ł  n ie p rz e rw a n ie  s łużbę  d la  n a u k i i  pos tę pu .
Ś m ie rć  p ro fe s o ra  Ja na  M u s z k o w s k ie g o  Jest bo lesną  s tra tą  d la  b i 

b lio te k a rs tw a  p o ls k ie g o .
M IN IS T E R S T W O  K U L T U R Y  I  S Z T U K I 

C E N T R A L N Y  Z A R Z Ą D  B IB L IO T E K

Tow. EUGENIA FINK1ELSZTEIN
N a c z e ln ik  W y d z ia łu  w  P a ń s tw o w e j K o m is j i  P la n o w a n ia  G o sp o da r
czego b. d łu g o le tn i c z ło n e k  K P P , P P R , c z ło n e k  P Z P R , z m a rła  

p rz e d w cze śn ie  w  d n iu  30 s ty c z n ia  1953 r. 
tV y p ro w a d z e n ie  z w ło k  o dbędz ie  się 2.I I . 53 r . o godz. 19 z O c z k i 3 

na  c m e n ta rz  W o js k o w y  na P o w ą zka ch .
P O D S T A W O W A  O R G A N IZ A C J A  P A R T Y J N A  P Z P R  

p rz y  P A Ń S T W O W E J  K O M IS J I P L A N O W A N IA  
G O S P O D A R C Z E G O

Rozpoczęcie 
centralnych niistrzosln’

* AZS
Z A K O P A N E . 31 s ty c z n ia  b r. na  

lo d o w is k u  p rz y  u l.  K o ś c iu s z k i w  
Z a ko p a n e m  n a s tą p iło  u ro c z y s te  o - 
tw a rc ie  C e n tra ln y c h  Z im o w y c h  
A k a d e m ic k ic h  M is trz o s tw  P o ls k i.

W c ią g n ię c ia  f la g i na  m asz t d oko 
n a ł za s łu żo n y  m is trz  s p o r tu  — S te 
fa n  D z ie d z ic , po czym  u c z e s tn ic y  
z ło ż y li  u ro c z y s te  p rz y rz e c z e n ie , wT 
k tó r y m  z o b o w ią z a li się g od n ie  re 
p re z e n to w a ć  s p o r t a k a d e m ic k i w  
n ad ch o d zą cych  m is trz o s tw a c h  uczą 
ce j się  m ło d z ie ż y  P o ls k i L u d o w e j, i

W  te g o ro c z n y c h  m is trz o s tw a c h  
b io rą  po  raz p ie rw s z y  u d z ia ł a k a 
d e m ic y  & B ia łe g o s to k u .

Turniej koszykówki 
kobiet w stolicy

W A R S Z A W A . 91 s ty c ż n ia  b r . ro z 
począ ł się w  sa il M D K  w  W a rsza 
w ie  d w u d n io w y  tu r n ie j  k o s z y k ó w k i 
k o b ie t z u d z ia łe m  d ru ż y n  S p ó jn i 
(■Warszawa), O W K S  (K ra k ó w ) , k o -  

; le ja rz a  (P oznań) i  W łó k n ia rz a  ; 
! (Łódź).
; W  p ie rw s z y m  s p o tk a n iu  k o s z y k a r -  i 
j k i  w a rs z a w s k ie j S p ó jn i p o k o n a ły  1 

d ru ż y n ę  łó d z k ie g o  w łó k n ia rz a  M:S7 !
(37:13). I

(7:0, 5:0, 4:0). S trz e lc a m i b ra m e k  
b y l i :  W ró b e l I I  i  P o les  po 4, Z ia ja  
3. W ró b e l I  i  H e rd a  po 2 o raz  G an -
slin iec — 1.

W  d ru g im  s p o tk a n iu  g w a rd z iś c i i 
p o k o n a li A Z S  3:2, (0:1, 1:0, 2:1) (
b ra m k i d la  G w a rd ii  z d o b y li B rz e -  : 
s k i — 2 i  K o ta b a  1.

D la  A Z S  C h o jn a c k i 1 L tc ts . A k a 
d e m ic y  w a lc z ą c  a m b itn ie  i  o f ia rn ie  i

C h o d a k o w s k i, M a s e łk o  i  N o w a k  po j ,  . ,  :
2 oraz Jeżak. Swicarz, Zawadzki i i M urzyn i me są do tego zdolni. 
B ro m o w ic z  po  1. D la  L Z S -u  h o n o - i
ro w ą  b ra m k ę  s t r z e l i ł  Z ie liń s k i.  G ra  I * — —
m ia ia  je d n o s tro n n y  c h a ra k te r  1 to 
cz y ła  się  n ie m a l w y łą c z n ie  na  te r 
c j i  o b ro n n e j L Z S -u .

W  o s ta tn im  s p o tk a n iu  d ru g ie g o  
d n ia  m is trz o s tw  U n ia  p o k o n a ła  
S p ó jn ię  7:1 (2:1, 1:0, 4:0).

Nowy rząd Iraku

Prawicowe kierownictwo TUC 
zamierza dokonać rozłamu 

w londyńskich związkach zawodowych
(f) LO N D Y N  (PAP). Jak dono

si dz ienn ik  „T im es“ , Rada B ry 
ty js k ic h  Z w iązków  Zawodowych 
(TUC) podała do w iadomości, że 
przedsięwzięte zostały dalsze 
k ro k i zm ierzające do lik w id a c ji 
Londyńsk ie j Rady Z w iązków  
Zawodowych, dem okratycznej 
organ izacji zw iązkow ej, b ron ią 
cej ak tyw n ie  in teresów  angie l
skich mas pracujących.

Na dzień 12 m arca br. zwo
łane zostało zebranie, na k tó 
rym  ma być utworzona rozłam o
w a  organizacja pod nazwą: 
„Londyńska Rada Z w iązków

Zawodowych 1952 roku ". Oprócz 
tego w  dziew ięciu dzie ln icach 
Londynu m a ją  być utworzone 
rozłam owe dzie ln icowe rady 
zw iązkow e obok tych, k tó re  n ie  
zgodziły się w ystąp ić  z Londyń
sk ie j Rady Z w iązków  Zawodo
wych.

Sekretarz K om ite tu  W yko
nawczego Londyńsk ie j Rady 
Z w iązków  Zawodowych, Ju lius 
Jacobs ośw iadczył, że Rada re 
prezentu je nadal przeszło. 400 
tysięcy rob o tn ików  i nie zamie
rza byn a jm n ie j przerwać swej 
działalności.

Na marginesie

N a d ą ż a j ą . . .

Rekordy świata pobiły łyżwiarki ZSRR
M O S K W A . N a lo d o w is k u  w  A ł -  i z M o s k w y  u z y s k a ła  czas 2:20,3 lep

m a -A ta  o d b y ły  s ię  m is trz o s tw a  łyź  
w ia rs k ie  R e p u b lik i  K a z a c h s k ie j w  
je ź d z ie  s z y b k ie j.

P oza k o n k u rs e m  s ta r to w a li czo
ło w i  ły ż w ia rz e  ZS R R , k tó rz y  z g ło 
s i l i  p ró b y  b ic ia  re k o rd ó w  ś w ia to 
w y c h . P ró b y  te  z a k o ń c z y ły  s ię  p o 
m y ś ln ie .

W  b ie g u x na 1.500 m  S zczego ljew a

szy o 4 sek. o d  do tych czaso w eg o  
re k o rd u  Is a k o w e j.

W  b ie g u  na 1.000 m  S e llh o w a  (L e 
n in g ra d )  os ią g n ę ła  czas 1:36,4 — le p 
szy o 0,2 sek. od  re k o rd u  ś w ia to 
w eg o  K o n d a k o w e j.

G oncza irenko  z M o s k w y  p o b ił re 
k o rd  Z S R R  na  10.000 m  u z y s k u ją c  
czas 16:50,5.

(f) M O S K W A  (PAP). Jak do
nos; agencja TASS za a-ozgłośnią
■w B ejruc ie , 29 stycznia og ło- j chu dyrekcji policji w Stambule, 
zono w  Bagdadzie dekre t k ro - który cytujemy za gazetą „H iir- 

ie w sk i o u tw o rzen iu  nowego | r ig c t“ , 
rządu Ira ku . Na czele rządu

Na jednym z ostatnich posie- 1 ty świetlne, poddawani są ba- 
dzeń tureckiego parlamentu. ! daniom i składają zeznania", 
premier Turcji Menderes stwier- Od chwili wprowadzenia tych 
dzit, że „Turcja zdążając za kul- zmodernizowanych metod, któ- 
turą zachodnią szybko się demo- ] re (jak zapewnia wyżej wymie- 
^ ‘ yzujc • niona gazeta) dały „dobre rezul-

Istotme, tempo „demokratyza- | taty“ — w gmachu policji zmar- 
cji jest niemałe. W  samym j ło „nagle“ kilku  postępowych 
tylko roku obecnym oddanych działaczy. Tam również uiegl 
zostanie do użytku 27 nowych [ śmiertelnemu atakowi serca żoł- 
więzień. O bardziej szczegóio- nierz Hikrnet durrerci, ochotnik 
wym „zdążaniu za kulturą za- i z tak zwanej „brygady turcc- 
chodnią“ dowiadujemy się z o- k ie j“, który po powrocie z Ko- 
pisu „zmodernizowania“ gma- rei ośmielił sie protestować

staną ł p re m ie r D ia m il M a tfa i, 
m in is trem  spraw  zagranicznych 
został T e w fik  S uw ejd i, m in i
strem  ob rony —  N u r i Said.

A runda turnieju szachowego w Bukareszcie
B U K A R E S Z T  (te i. w ł. )  W  V  r u n 

dz ie  M ię d z y n a ro d o w e g o  T u r n ie ju  
S zachow ego  w  B u k a re s z c ie  p a d ły  
n a s tę p u ją c e  w y n ik i :  ś l iw a  (P o lska ) 
p rz e g ra ł z T o łu sze m  (ZS R R ), F i l ip  
(C zech o s ło w a c ja ) p o k o n a ł R e ic h e ra  
(R u m u n ia ), S p a ssk i (ZSR R ) w y g ra ! 
z R ad u lescu  (R u m u n ia ), C o c ia lte a

(R u m u n ia ) p o k o n a ł M ile v a  (B u ł-

Kronika dyplomatyczna
(f) W  dn iu 31 stycznia br. A m -

„ ...Wszystkie przygotowania 
zmierzają do unowocześnienia, 
zamerykanizowania metod poli
cji w  Stambule. W  tym właśnie 
celu w gmachu dyrekcji policji 
urządzono specjalne „biuro tech
niczne“. Składa się ono z sali 
której sufit, ściany i podłoga po- 
lakierowane są na czarno. W

się
przeciwko bestialstwom popeł
nianym tam przez wojska USA  
i z tego powodu b.vi przesłuchi
wany w owej ultra-nowoczesnej 
„sali technicznej“. Stamtąd też 
po przesłuchaniu odwieziono se
kretarza postępowej organiza
cji młodzieżowej Ankary do 
szpitala dla nerwowo chorych.

Jeżeli pan premier miałby 
wątpliwości czy Turcja „nadąża 
za kulturą zachodnią“ — to

g a rla ), a G o lo m b e k  (A n g lia )  — s a j-  ! Nadzwyczajny ; Pełno- j
jednym z rogów sali znajduje I przykłady powyższe wątpliwości

_ . _ . . estrada oświetlona ośmioma te rozwiewają. W  związku z
i .  .. mocny W ielkiej Brytanii w  P o l. 500-świecowymi reflektorami; 5 czym, można by zacytować pa-

------ czy '  *‘ą Pai 0 sce Francis Michie Shepherd j reflektorów oświetla estradę od rafrazę znanej piosenki:
złozył wizytę Wiceministrowi | góry, 3 od dołu, W  tej to sali I Premier Menderes ma racjo 
Spraw Zagranicznych M ariano- j oskarżeni, wystawieni na roz- M am y w  Turcji demokracie« 
w i Naszkowskiemu, (PAP) I maite gwałtowne zmiany i  efek- EŁ

S m y s ło w  (ZSR R ) — P e tro s ja n  
(ZS R R ), oraz Barda (Norwegia) — 
Stoi ta (Sżwecja),

(te)
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49.216 cegieł w ciągu 8 godzin Rozszerzone plenum 
Rady Kultury i Sztuki

f i)  W  dn iach  80 i  SI stycznia 
b r. odby ło  się w  M in . K u l tu r y  
i  S z tu k i rozszerzone p lenarne 
posiedzenie R ady K u ltu r y  i  
Sztuki.

P rzew odniczący R ady —  m in i
s te r W . S oko rsk i z ło ży ł spra
wozdanie z w yko n a n ia  p lanu  
p racy M in is te rs tw a  i  R ady K u l
tu ry  i  S z tuk i za ro k  1952 oraz

ważną
H u tn ic tw o  je s t podstaw ow ą

gałęzią przem ysłu , decydującą 
o ro zw o ju  w szys tk ich  in n ych  
gałęzi przem ysłu . W  ub ieg łych  
k i lk u  la tach  —  dz ięk i w yd a tne j 
pom ocy Z w ią zku  Radzieckiego 
—  h u tn ic tw o  po lsk ie  zostało

o m ó w ił w ykonan ie  p lan u  p ra - wyposażone w  w ie le  n a jn o w o -
1 czesmejszych m aszyn i  u rzą -

, ,, . dzeń i  znacznie podn iosło  w
o sztukę rea lizm u  so c ja li- ¡ po rów nan iu  z przedw o jennym ,

Przed w o jną  w raz  ze zbliżającą się z imą zamiera ł ruch  budoio lany. Dzisia j, korzysta jąc z bo
gatych doświadczeń radzieckich, budu jem y również i  w  zim ie, bez uizględu na mróz, opady 
śnieżne i  inne zimowe kłopoty. T ró jk a  m ura rska  w  składzie : Stan is ław Dołęgowski,  F ra n c i
szek Adam ow icz  i  E dw ard Zarzyńsk i,  pracująca przy budowie gmachów Wyższej Szkoły R o ln i
czej w  Olsztynie u łoży ła  p rzy  temperaturze  — 7* C 49.216 cegieł w  ciągu  8 godzin. Na zdjęciu :  
mzewodniczacy rady zak ładowej A n to n i  G u tow sk i składa gra tu lac je  przodu jącym  m ura rzom  
^  M “  F o to  C A F  — Z m ltro w ic z

cy R esortu  w  r . 1953 na t le  w a l 
k i
stycznego.

Następnie cz łonkow ie  P rezy
d iu m  R ady: M a ria n  W nuk, Z yg 
m u n t M y c ie ls k i i  W ito ld  B a lic k i 
w y g ło s ili re fe ra ty , dotyczące za
gadnień p la s tyk i, tw órczości 
m uzycznej oraz p o lity k i te a tra l
ne j.

Po obszernej dyskus ji, k tó rą  
podsum ow ał m in . S okorski, 
p rz y ję to  rezo luc ję  okreś la jącą 
zadania Resortu, R ady K u ltu r y  
i  S z tuk i oraz zw iązków  a r ty 
stycznych na r. 1953.

Przyspieszyć wysyłkę nawozów
sztucznych

W  w y n ik u  tro s k i rządu o roz
w ó j ro ln ic tw a , dz ięk i o fia rne j 
p racy załóg robotn iczych i  per
sonelu inżyn ie ry jno -techn iczne 
go, p rodukc ja  nawozów sztucz
nych '  z roku  na ro k  zwiększa 
się. W ieś nasza o trzym u je  z 
każdym  rok iem  w ięce j naw o
zów sztucznych.

Spraw ą n iezm iern ie  ważną 
jest, by wieś o trzym yw a ła  te 
nawozy w  odpow iedn ich te rm i
nach. N ieste ty  w ie le  zakładów  
p roduku jących  nawozy sztuczne 
nie  docenia tego zadania i w a l
cząc o w ykonan ie  p lanu p ro
d u k c ji, zan iedbuje plan w y 
sy łk i.

Często byw a tak, że dopiero 
w  osta tn ie j c h w ili,  k ie dy  już  
zbliża się te rm in  w y s y łk i ostat
n ie j p a r ti i nawozów sztucznych 
d  i  GS-ów, dyrekc je  fa b ry k  sta
ra ją  się nadrobić swe zanie
dbania. Z a tru d n ia  się wówczas 
rob o tn ików , pracujących przy 
za ładunku w  godzinach nad
liczbow ych, co podraża koszty 
w łasne zakładu. Żąda się od 
ko le i w iększej ilośc i wagonów 
n iż p rze w id yw a ły  to  uprzednio 
sporządzone plany, co dezorga
n izu je  p lanow y ruch taboru ko
lejowego. P isa liśm y o tych 
sprawach przed jesienną akcją  
s iewną ubiegłego roku.

Zdawać by  się m ogło, że d y 
rekc je  fa b ry k  p roduku jących  
naw ozy sztuczne, organizacje 
p a rty jn e  oraz zainteresowane 
ins tanc je  p a rty jn e , wyciągną 
odpow iedn ie w n io sk i z b łędów  
w  m in ion ym  okresie i  doprow a
dzą do tego, b y  harm onogram y

za ładunku  i  w y s y łk i nawozów  
sztucznych przeznaczonych na 
tegoroczną akc ję  siewną b y ły  
ściśle przestrzegane, by żadnych 
poważnie jszych opóźnień w  roz
prow adzan iu  nawozów  n ie  było.

O kazu je się jednak, że ta k  n ie  
jest. W iększość zak ładów  opóź
nia  się nada l z za ładunkiem  i 
w ysy łką , a w  ich  magazynach 
tw orzą  się poważne rem anenty.

W  szczecińskich i  bogucick ich  
zakładach nawozów  sztucz
nych rem anenty na 1 stycznia 
1953 ro k u  b y ły  trz y k ro tn ie  w yż 
sze, a n iże li na 1 stycznia 1952 
roku . W e W ro c ła w iu  rem anen
ty  są d w u k ro tn ie  wyższe, a w  
T o ru n iu  k ilk a k ro tn ie . Co w ięcej 
— rem anenty  zam iast zm n ie j
szać się —  zw iększają się w  
dalszym  ciągu. W  K ra k o w ie  
przez 20 d n i stycznia rem anenty  
w zro s ły  o 50 procen t; podobnie 
w yg ląd a  sytuac ja  w  szeregu in 
nych fa b ry k  (Szczecin, T o 
ruń). Czy fa k ty  te n ie  św iad 
czą, że k ie ro w n ic tw a  ty c h  fa b ry k  
n ie  troszczą się o ry tm iczne  w y 
ko n yw a n ie  p lanu  w ysy łk i?

W  w y n ik u  zw rócen ia w iększej 
uw ag i na tę  sprawę przez M in i
s te rs tw o P rzem ysłu  Chem iczne
go, w  osta tn ich  dn iach sy tuac ja  
zaczyna ulegać pew nej pop ra 
wie. A le  n ie  chodzi tu  o ja k iś  
jednorazow y z ryw , ale o to, by 
d y re kc je  fa b ry k , organizacje 
p a rty jn e  o raz zainteresowane 
ins tanc je  p a rty jn e  system atycz
n ie  czuw a ły  nad te rm in ow ym  
w yko nyw a n iem  p lanów  zała
dunku  i w y s y łk i.

W szelkie dotychczasowe za
n iedban ia w  w ysyłce  nawozów 
z fa b ry k  do G S -ów  muszą być 
napraw ione —  w ieś m usi w  te r
m in ie  o trzym ać nawozy sztucz
ne.

Następna spraw a —  to  kw e
stia m agazynowania i rozp row a
dzenia do ch łopów  —  nawozów  
sztucznych. Rady narodowe i  ich 
służba ro lna  po w in ny  zw rócić 
w iększą uwagę na sposób m a
gazynowania naw ozów  przez 
GS. Przeprowadzone kon tro le  w  
teren ie w yka zu ją  bow iem , że 
w ie le  jes t w  tym  zakresie za
n iedbań i  m a rno traw stw a . N ie  
zawsze nawozy sztuczne są od
pow iedn io składow ane i  zabez
pieczone przed w p ływ e m  w a
ru n k ó w  atm osferycznych.

G S-y p rzys tąp iły  ju ż  do roz
prowadzan ia nawozów  sztucz
nych. Rady narodowe pow inny 
system atycznie czuwać, by  roz
dz ia ł nawozów  b y ł dokonyw a
ny zgodnie z zarządzeniam i 
w ładz  cen tra lnych , by n ie  by ło  
w ypadków  kum ote rs tw a, m e
chanicznych rozdzia łów  itp . O-
bow iązk iem  rad narodow ych i
P O M -ó w  jes t rów n ież  do p ilno 
w anie, by , w szystk ie  spó łdz ie l
nie p rodukcy jne  w  te rm in ie  za
op a trzy ły  się w  nawozy sztucz
ne.

Przyspieszenie w y s y łk i naw o
zów  sztucznych z fa b ry k  do GS 
oraz w łaśc iw e  rozprowadzenie 
tych nawozów wśród chłopów  
u ła tw i wsi p racującej w a lkę  o 
zwyżkę planów.

M . S.

Dla uczczenia 
10 rocznicy ZWM

(Obsł. w ł.). M łodzież G a rba r
n i N r  1 w  W arszaw ie  d la  ucz
czenia 10 roczn icy  pow stan ia  
ZW M , pod ję ła  w ie le  cennych 
zobowiązań. M iędzy  in n y m i 
p ierwsza brygada p ro d u kcy jn a  
w  w arsztac ie  ga rbu nkow ym  
składa jąca się z Z M P -ow ców , 
zobow iązała się podnieść do
tychczasową swą w yda jność  o 
k i lk a  p rocen t i  w y ra b ia ć  stale 
n ie  m n ie j n iż  130 p rocen t n o r
m y. D ruga  Z M P -ow ska  brygada 
p ro d u kcy jn a  zobow iązała się 
przez dokładne odw łosien ie  skór 
św ińsk ich  uzyskać o  3 procen t 
w ięce j szczeciny.

(sw)

Odznaczenia państwowe 
za osiągnięcia w pracy

sw ó j poziom  techniczny.
Polscy h u tn ic y  w y trw a le  w a l

czą o każdą tonę s ta li i  z ro ku  
na ro k  zw iększa ją  je j p ro d u k 
cję. W  b ieżącym  ro k u  p ro d u k 
c ja  s ta li będzie 2,5 raza w ię 
ksza n iż  przedw ojenna. Wobec 
n ieustann ie  rosnących potrzeb 
gospodarki na rodow e j, zaopa
try w a n ie  je j w  m eta l, w  du 
żych ilośc iach i  różnoraM ch ja -  
kościach staje się zagadnieniem  
p ierw szorzędne j w ag i. W  św ie
t le  zadań, s to jących przed h u t
n ic tw em , w yko rzys ta n ie  w szyst
k ic h  reze rw  surow cow ych, 
w a ru n ku ją cych  w yko n yw a n ie  
przez h u tn ic tw o  swoich p lanów , 
m a n iezm ie rn ie  doniosłe zna
czenie.

M etal w tórny  
bazą surowcową

Inż. Ignacy Borejdo

hutnictwa
wiceminister hutnictwa

obniża koszty  w łasne p ro d u k c ji I laznych, spowodowane m iesza-
s ta li.

W ie lu  naszych obyw a te li, na-
n iem  otoczek różnych m e ta li — 

| podczas ich  obróbki. O toczki
w e t n ie k tó rzy  techn icy , n ie  zda- brązowe, a lum in iow e , mosiężne, czone do hut.

w tó rne , ja k ie  pow inny być do* 
[ siarczone naszemu h u tn ic tw u  

dla pokryc ia  jego potrzeb su
row cow ych, zna jdu ją  się w  do
statecznej ilości w  naszym k ra 
ju . Mogą one i muszą być w  
ja k  najszybszym tem pie dostar-

ją  sobie dostatecznie sp ra w y  z ! żelazne, zosta ły ze sobą 
w ie lk ie g o  znaczenia, ja k ie  ma j zmieszane, że całość stała 
złom  dla  gospodark i narodow e j. ! przez to bezwartościowa. 
D latego obserw ujem y u  nas je -  1 
szcze duże m arn o tra w s tw o  me
ta li w tó rn ych , lekceważący 1 
p o g a rd liw y  stosunek do sp raw y j kiem  itciv 
w yko rzys ta n ia  k ra jo w y c h  re -  1

tak
się

W Jelen iogórsk ie j W y tw ó rn i 
O ptycznej 1.467 kg a lum in iu m  
zanieczyszczono żelazem, cyn-

Tysiące to i. leżącego w  na
szym k ra ju  złom u, to  przyszłe 
ob ra b ia rk i, samochody, samolo
ty , m aszyny ro ln icze itd ., itd . 
Trzeba wpoić w  świadomość 
wszystk ich naszych obyw a te li, 
iż każdy kaw ałek złomu posia-

zerw  złom u ja ko  dz iedzic tw o po j otoczki brązowe zanieczyszczono 
kap ita lizm ie . K a p ita liś c i n ie  b y li ! otoczkam i m osiężnym i, s ta low y-

W E le k tro w n i Częstochowskiej ; da swoje znaczenie gospodarcze
i może być po przeróbce w  hu -

Ważny surowiec hutniczy

Inowrocław przoduje 
wśród polskich 

uzdrowisk

Na s to łecznych  baza rach  
c h ło p i sp rzeda ją  m ięso

(a) Załoga Państwowego 
U. Iro w is k a  w  In o w ro c ła w iu  
o trzym a ła  ostatn io proporzec 
przechodni Zw . Zaw. Pracow 
n ik ó w  Służby Z d row ia  i wyso
ką prem ię pieniężną za na jlep 
sze w y n ik i uzyskane we w spół
zaw odn ic tw ie  m iędzy uzd row i
skam i w IV  k w a rta le  ub. roku.

Załoga Państwowego Uzdro
w iska w Ino w roc ław iu , k tóra 
p rze jaw ia  głęboką troskę o 
stworzenie kuracjuszom  ja k  
najlepszych w a ru n kó w  leczenia 
i wypoczynku — poprzez wzo
row ą czystość i  h igienę, z w ię k 
szenie liczby  i  podniesien ie ja 
kości zabiegów oraz poprzez 
podniesienie poziomu pracy k u l-  ; ¿'ywca 
tu ra ln e j w ykona ła  sw ój roczny ! 
p lan  usług w  108,7 procent,

(ObsŁ w ł.). Na dw óch w a r
szawskich bazarach p rzy  u lic y  
B rzesk ie j na Pradze oraz na  ba
zarze p rzy  u lic y  P ańskie j w  
Ś ródm ieściu o tw a rto  w czo ra j 
nowe stoiska.

O dnow ione stoiska, wyposażo
ne są w  sprzęt rzeźniczy. Nad 
sto iskam i w iszą tab lice : „P u n k t 
sprzedaży m ięsa z nadw yżek 
gospodarczych“ .

W  sto isku na bazarze pras
k im  sprzedaje m ięso Z b ig n iew  
K u b u j, ro ln ik  z grom ady E lsne
ró w  z terenu D R N  P raga-S ród- 
mieście. Z b ig n iew  K u b u j w yko  
na ł ju t  n ie  ty lk o  sw ó j k w a r ta !  
n  ale i

o 5 z ł niższą od ceny państw o
w e j.

—  Ładne m ięso —  m ó w i K a 
m ińska do K u b u ja  —  p rzyw oź
cie w ięcej. Będziem y chętn ie  
kupować.

*
Sąsiadem K u b u ja  w  sto isku 

je s t rów n ież  ro ln ik  z grom ady 
E lsnerów , A leksander M ościcki. 
P rzy  sprzedaży i  dz ie len iu  m ię 
sa pomaga M ośc ick iem u ro d z i
na. R o ln icy  u b ra n i są w  b ia łe  
fa rtuch y , k tó re  mogą w ypoży
czać za op ła tą  z zarządu ta rgo 
w iska.

(K o r. w ł.). U chw a ła  Rady M i
n is tró w  z d n ia  3 stycznia 1953 
ro k u  pobudziła  ro b o tn ik ó w  w  
w o jew ództw ie  w arszaw sk im  do 
w yd a jn ie jsze j pracy. W  e lek
tro w n i p ruszkow sk ie j b rygady 
m ontażowe: m a js tra  Fe liksa  
Jaku b iaka  i  b ryg ad z is ty  Józefa 
K rzyżanow skiego w  czasie o 
3 d n i k ró tszym  n iż  zap lanow a
no, dokona ły  kap ita lnego  p rze
glądu tu rb in y  przed oddaniem  
je j do eksp loatac ji. Podczas ro 
bó t m ontażow ych b ryg ad y  r y 
w a lizo w a ły  ze sobą, w yko nu jąc  
p rzecię tn ie  175 p rocen t no rm y. 
Dobrą pracą w y ró ż n ili się m. 
in . ślusarze: Jan Komosa, S tan i
s ław  Lew andow ski, S tan is ław  
Tarczew ski, m on te r Czesław
Szpotowicz, spawacz Tadeusz
B rcha rd , Tadeusz M ich a la k  i  
w ie lu  innych .

K ilk a  dn i tem u za w yb itn e  
osiągnięcia w  p racy przy 
m ontażu tu rb in y  i  k a p ita l
nym  je j przeglądzie, w ie 
lu  p ra co w n ikó w  e le k tro w n i 
p ruszkow sk ie j o trzym a ło  odzna
czenia państw ow e i  nagrody
pieniężne. M . in . k ie ro w n ik  
m ontażu Leon K a le ta  odzna
czony został Z ło tym  K rzyżem  
Zasługi. S rebrne K rzyże  Zasłu
g i o trz y m a li: k ie ro w n ik  inw es
ty c j i  F ranciszek R y tw iń s k i, ś lu 
sarz Jan Komosa, m a js te r Fe
lik s  Jakubczak. B rązo w ym i 
K rzyża m i Z as ług i udekorow ano: 
Józefa K rzyżanow skiego, m on
te ra  Czesława Szpotowicza i  
Tadeusza M icha laka.

JO T

P la n  6 -le tn i p rze w id u je  po
w ażny rozw ó j ko p a ln ic tw a  ru d  
żelaznych i  m e ta li n ieże laznych 
—  ja k o  bazy surow cow ej h u t
n ic tw a . D ru g im  w ażnym  su
row cem  są m eta le  w tó rn e , tzn. 
m etale, k tó re  k iedyś b y ły  w y 
tap iane  z rud , b y ły  p rze tw orzo
ne na m aszyny i  części maszyn, 
narzędzia lu b  p rzedm io ty  go
spodarstwa domowego, zuży ły  
się jednak  i  p rzes ta ły  odpow ia 
dać sw o jem u przeznaczeniu. 
Nada ją się one na tom ias t do 
pow tórnego p rze top ien ia  na 
m e ta l p rzy  zastosowaniu odpo
w iedn iego procesu techno lo 
gicznego. M eta le  w tó rne , po
wszechnie zwane złom em , mogą 
w ięc m ieć t ro ja k ie  pochodzenie: 
1) z zużytych maszyn, części 
maszyn, narzędzi, n ie  nada ją 
cych się ju ż  do rem ontu , an i do 
pracy, 2) z odpadów  p ro d u k 
cy jnych , 3) z zuży tych  przed
m io tó w  u ży tk u  domowego lu b  
osobistego.

O lb rzym ie  znaczenie złom u 
dla  h u tn ic tw a  w y n ik a  i  stąd, 
że proces m arten ow sk i bez z ło 
m u je s t w  ogóle n iem oż liw y . 
U d z ia ł m e ta li w tó rn y c h  we 
wsadzie m a rten ow sk im  w ynos i 
u nas ponad 50 proc., w e  w sa
dzie kop u lakow ym  (od lew n i
czym) pow yże j 65 procent.

Znaczy to, że w ięce j n iż  po ło
wa w yp rod ukow an e j u  nas s ta li 
i  dw ie  trzecie  w yp ro d u ko w a 
nych od lew ów  pochodzą ze zło- 

i mu. Jednakże znaczenie m e ta li 
i w tó rn ych  dla  p ro d u k c ji s ta li 
I n ie  polega je dyn ie  na ich  w y 
sok im  udz ia le  p rocen tow ym  w ć 
wsadzie m artenow skim . Z łom  
należycie przygotow any, pow ię 
ksza w yda jność pieców m a rte - 
now skich , skraca czas w ytopu ,

za in teresow ani w  zb ie ran iu  z ło
m u kra jow ego . Z agran iczn i ak 
c jonariusze h u t i  ich  k ra jo w i j n ieże laznym i 
s ługusi czerpa li doda tkow o zyski 
z im p o rtu  po w yso k ich  cenach 
—  złom u, k tó ry  pochodz ił z za
gran icznych  fa b ry k  i  hu t.

m i itd.
Podobną gospodarkę m eta lam i 

stw ierdzono w  
W arsztatach K o le jo w ych  we 
W roc ław iu , gdzie zniszczono oko

cie częścią składową parowozu, 
wagonu, maszyny, że jest m a r
no traw stw em  pozostawienie te
go złom u przy zakładach prze- 

! m yślowych, -  polach, w lasach, 
podwórkach, że należy go ja k

ło 40 ton  m e ta li nieżelaznych, w  | na jszybcie j dostarczyć n a jb liż -

Rozrzutność 
nie może mieć miejsca

O lkusk ie j Fabryce Naczyń Ema 
! iłow anych  i  w ie lu  innych .

N ie lep ie j przedstaw ia się | 
j sprawa w  dziedzin ie gospodarki j 
odpadami s ta li szlachetnych, j 
Stale te zaw ie ra ją  cenne sk iad- 

I n ik i stopowe, ja k :  chrom , n i-  j 
k ie ł, w o lfra m , wanad, m olibden , i 
itp . Z ak łady  używ ające te stale, 
m ieszają odpadki żelaza 1 zw y 
k łych  s ta li z odpadkam i s ta li 
szlachetnych, zaprzepaszczając 
w  ten sposób bardzo cenne, de
ficy tow e  m etale.

szej zb io rn icy  m eta li w tó rnych , 
k tóra zna jdu je  się w  każdym  
mieście.

Są wielkie rezerwy
W ym ien ione fa k ty  świadczą o 

tym , że pracow nicy apara tu go-

P am iętam y te  czasy, k ie dy  
złom  b y ł u  nas porozrzucany 
wszędzie. O lb rzym ie  jego i lo 
ści bezpow rotn ie  g inę ły  na w y 
sypiskach, ha łdach fab rycznych  

hu tn iczych , na śm ie tn ikach 
m ie js k ic h  i  w ie js k ic h ; o lb rz y 
m ie  ilo śc i pożerała rdza. Te złe 
tra d y c je  — tra k to w a n ie  złom u 
ja k o  uciążliw ego, bezw artościo
wego ba lastu , k tó ry  można bez- i 
k a rn ie  niszczyć, pozostały w  | 
św iadom ości naszego społeczeń
s tw a po dzień dzisiejszy.

M ożem y, n iestety, przytoczyć 
m nóstw o p rzyk ła d ó w  ka ryg o d 
nego niszczenia cennego m eta
lu . O d lew n ia  Ż e liw a  w  W ęgier
sk ie j Górce w yw oz i poza teren 
fa b ry k i skrzepy, zaw iera jące 
znaczny procent m eta lu . S krze
py te są używ ane do budow y 
dróg. Z ak ła d y  Urządzeń Tech
n icznych w  K a tow icach  w y s y - j^ w a c h ‘ budow lanych 
p u ją  otoczki na drogę, K a rp o - 1 
w ic k ie  Z ak ła d y  Papiernicze 
sk łada ją  złom  na ś m ie tn iku  i  
następnie zasypują ziem ią.

O ko ło  2 tys. ton  złom u, zebra
nego p rzy  sprzą tan iu  m iasta 
Legn icy, w yw iez iono  do do łów  
za dw orcem  i  zasypano ziemią.
W  M ęck ie j W o li ko ło  Sieradza 
— W ydz ia ł D rogow y podczas 
n a p ra w y  szosy zostaw ił w  za
g łęb ien iu  te renu  dw a  czołgi, 
k tó re  zosta ły zasypane ziemią.
W  czasie a k c ji san ita rno  -  po
rządkow ej w  1952 r. w yrzucono 
w  Chorzow ie na w ysyp iska  ra 
zem ze śm ieciam i poważną ilość 
złom u sta lowego i  m e ta li n ie 
żelaznych.

N ie lep ie j dzie je się w  dużych 
zakładach przem ysłu  maszyno
wego i  in nych  gałęzi przem ysło
w ych . T oka rz  Z ak ładów  M echa
nicznych im . K . Św ierczew skie
go w  E lb lągu, tow . M achow iak 
w skazał w  paźdz ie rn iku  1952 r. 
inspekto rom  C entra lnego Zarzą
du G ospodarki Z łom em  na m a r
no tra w s tw o  złom u m e ta li n ieże-

O terminowe i pełne 
dostawy złomu do hut

M arn o traw s tw u  złom u w ypo
w iedzieć m usim y zdecydowaną 
w a lkę. Trzeba prowadzić szero
ką akcję uśw iadam iającą. że 
złom  jest cennym  surowcem  
przem ysłow ym , surowcem, d a ją 
cym  m eta l w  gotowej postaci, 
zastępującym  rudę, k tó rą  w  
c iężk im  trudzie  gó rn ik  w ydoby
wa z g ięb i ziem i, a potem h u t
n ik  przerabia w  piecu h u tn i-

spodarczego, k ie ro w n icy  zakia- | CẐ arza ją  fi}ą k ie ro w n jc y  na_
szych fa b ry k  i gałęzi p rzem y-dćw  p rodukcy jnych  dotychczas 

nie  pom yśle li o  konieczności za
prowadzenia rac jon a ln e j gospo
d a rk i odpadkam i m eta li, k tó re  
są doskonałym  surowcem  dla 
naszych hut.

W fab rykach , hutach, kopa l
niach, na kole i, w  przedsiębior- 

zna jdu je
się spora ilość maszyn i  u rzą
dzeń, nie nadających się ju ż  ani 
do pracy, an i do rem ontu. M a
szyny te i  urządzenia rdzew ie ją  
na w o lnym  pow ie trzu, tracąc 
parę procent wagi rocznie. K o 
m is je  resortowe po w in ny  zgo
dn ie  z is tn ie ją cym i przepisam i 
— urządzenia tak ie , po w ym on- | sw o ją  niechęć 
tow an iu  części użytecznych, na- | ” 
dających się do rem ontu  innych  j 
maszyn. zakw a lifiko w a ć  na i

słowych, k ie ro w n ic y  organiza
c ji spółdzielczych, k tó rz y  w y 
ko n u ją  uch w a ły  rządu, zobo
w iązujące ich  do z b ió rk i i  w y 
s y łk i m e ta li w tó rn ych  do h u t — 
w  sposób bezduszny i  b iu ro k ra 
tyczny. T łum aczą się często b ra 
k iem  lu dz i, b rak iem  środków  
transportow ych  i  funduszów. 
S po tyka liśm y się rów n ież z t łu 
maczeniem, że zadaniem  zakła
du produkcy jnego jes t w yko 
nyw an ie  p lanów  p ro dukcy jnych , 
a n ie  zb iórka  i  w ysy łka  złom u.

N iech c i k ie row n icy , k tó rzy  w  
ten sposób u s p ra w ie d liw ia ją  

do odstaw ian ia  
złom u do hu t, up rzy tom n ią  so
bie, ja ką  szkodę w yrządza ją  na - 

] szej gospodarce narodow ej.
złom. W ciąż jeszcze kom isje  zbyt > Trzeba, aby zrozum ie li oni, że
powoli pode jm ują tego rodzaju 
decyzje, bez Drzerwy odraczając 
ich te rm in y .

N iem niejsze znaczenie dla 
gospodarki narodow ej posiadają j

ry tm iczne  — zgodne z p lanem  
— dostawy złom u do hu t, są 
ta k  samo ważne, ja k  p lany  p ro 
dukcyjne.

V I I  P lenum  K C  naszej P a r-
odpady m etaliczne, powstające j t i i  postaw iło  zagadnienie zaopa
w gospodarstw ie dom ow ym  i 
gospodarstwach w ie jsk ich . Do
tychczas z regu ły  odpady te w ę
d row a ły  na śm ie tn ik i. W ten 
sposób przepadało rocznie w ie 
le dz ies ią tków  tysięcy ton cen
nych m e ta li żelaza, s ta li i m e
ta li nieżelaznych.

Trzeba stw ie rdz ić , że m etale I p lanów.

trzen ia  przem ysłu ja ko  jedno z 
j czołowych zagadnień naszej go- 
| spodark i narodowej.

Sprawa złom u — to  n iezm ie r
nie ważny e lem ent w  zaopatrze- 

| n iu  h u tn ic tw a  w  surowce, a 
i w ięc — w  sp raw nym  w y k o n y - 
! w an iu  przez h u ty  swoich

O c h o tn ic y  zac iągu  p io n ie rs k ie g o  p rz e k ra c z a ją  n o rm y
(f) Do ośrodka szkoleniowego 

dla ocho tn ików  zaciągu p io n ie r
skiego do p racy w  gó rn ic tw ie  
— do R usinow e j ko lo  W a łb rzy 
cha — stale p rzyb yw a ją  nowe 
g rupy  m łodzieży z całego k ra ju . 
O chotn icy do pracy w  g ó rn i
c tw ie  spo tyka ją  się z n iezw yk le  
serdecznym przy jęc iem  ze s tro 
ny doświadczonych gó rn ików . 
W ie lk ie  uznanie zdoby li sobie 
swą p rzyk ładną  postawą ochot
n icy  zaciągu pion ierskiego, k tó 
rz y  po ukończeniu na u k i w  
ośrodku rozpoczęli ju ż  pracę w  
kopaln iach.

Szczególne sukcesy osiągają 
m łodzi górn icy, absolwenci

dwóch p ierwszych tu rnusów  
szkolen iow ych p racu jący w  kop. 
„B o les ław  C h ro b ry “ . W yróżn ia
ją  się wśród n ich  absolwenci 
I I  tu rnusu , k tó rzy  u tw o rz y li 
12-osobową brygadę im . S ta- 
chanowa. M ło d ym i g ó rn ikam i z 
brygady zaopiekow ali się tro 
s k liw ie  starzy, doświadczeni 
górnicy, m. in . k ie ro w n ik  od
dzia łu  sztygar —  G ruca, strza
ło w y  —  Konieczny i dośw iad
czony rębacz ścianowy — M a
ciaszek. B rygada p racu je  na 
ścianie V I I  kop a ln i i szczyci się 
doskonałym i rezu lta tam i pracy. 
W  I I  dekadzie ub. m. uzyskała 
157 procent no rm y, a obecnie 
m łodzi gó rn icy  w y k o n u ją  ju ż

swe dzienne zadania w  g ra n i
cach od 200 do 220 procent.

„15 stycznia w z ię liśm y  p ie rw 
szą w yp ła tę  —  m ów i jeden z 
cz łonków  b ryg ad y  Rom an Oleś 
z K c jm i w  w o j. bydgosk im  —  
pracow a liśm y w te d y  zaledw ie 
11 d n i na ako rd , a za rob iliśm y 
po 900 zł. P rzy obecnej naszej 
w yda jnośc i zarob im y ponad 2 
tys. zł. A le  to n ie  jes t n a jw a ż 
niejsze. N a jw ażnie jsze je s t to, 
że n ie  zaw ied liśm y naszych k o - [

p ion iersk iego z zadowoleniem  
m ów ią  o swej now e j pracy. 
A n to n i Szum ski z Nowego To
m yśla, p racu jący  w  kop a ln i ja 
ko ładowacz chodn ikow y, 
s tw ierdza; „W a lka  o w ęg ie l jes t 
ta k  po ryw a jąca , że w  ko p a ln i 
czas m ija  niepostrzeżenie. Za
rob k i są bardzo W ysokie. S ta r
czy m i p ien iędzy na w szystko i  
jeszcze będę m ógł pomagać ro 
dz in ie “ .

W szyscy ochotn icy zaciągu
lęgów, k tó rz y  nas ob da rzy li za- p ion iersk iego pracu jący w  k o -
u fan iem  i  że do trzym u je m y ś lu - p a ln i „B o les ła w  C h rob ry “  są
bowania złożonego na Z locie  m ieszkańcam i Dom u M łodego 
M łodych  P rzodow n ików  w  W ar- R obotn ika, gdzie zna leź li t ro -
szawie .

I  in n i ochotn icy
sk liw ą  opiekę, dobre m ieszkanie 

zaciągu : i  o b fite  w yżyw ien ie , (PAP)

M a on odpow iedn ie  za 
I św iadczenie z p rezyd ium  Dziel- 

. . , , n icow e j R ady N arodow e j. K u
^ T r e k ^ r Ć z -  i bu3 zab ił tuczn ika  z k tóregow iska zawdzięcza szeroko roz

w in ię tem u w spółzaw odn ictw u 
w k tó rym  uczestniczą wszyscy j
pracow nicy oraz systematyczne- j poddane _ badan iu  lekarsk iem u.

M ośc ick i w yw ią za ł się ju ż  ze 
roczny p lan  dostaw y | sw yck obow iązków  w  dostawach 

1 ’ ~~ żywca, na razie za p ie rw szy
k w a rta ł,  co ju ż  je s t podstawą 
do uzyskania p ra w a  sprzedaży 
nadw yżek żyw ca na  bazarach.

I mięso (ponad 100 kg) sprzedaje 
| na p rask im  bazarze. M ięso by ło

mu szkoleniu ideologicznem u i 
zawodowemu.

W P aństw ow ym  U zdrow isku 
Ino w roc ław  uruchom iono ró w 
nież gabinet rentgenologiczny.

(PAP)

K u b u j u b ra n y  w  b ia ły  fa rtu c h  
obsługuje k lie n tó w .

A nna K am ińska  z zadow ole
niem  wręcza K u b u jo w i p ie n ią 
dze. Cenę k ilo g ra m a  żeberek 
w iep rzow ych  w yznaczy ł K u b u j

*

R o ln icy , k tó rz y  w y k o n a li sw o
je  obow iązk i wobec państw a w  
dostawach żywca mogą sprze
dawać sw o je  na d w yżk i codzien
n ie  oprócz d n i św iątecznych i  
pon iedzia łków , w  godzinach od 
7 do 18. (w j)

Duchowni z oburzeniem piętnują szpiegowską 
działalność księży z kurii krakowskiej

(f) Na odbyw a jących  
b ran iach  okręgow ych k o m is ji 
księży p rzy  Z w ią zku  B o jo w n i
kó w  o W olność i  D em okrację  
duchow ieństw o po lskie  w y ra 
ża pełną solidarność z uchw a
ła m i Kongresu N a rodów  . w  
O bron ie P oko ju  i  om aw ia spo
soby zw iększenia swego w k ła d u  
w  trw a ją cą  na ca łym  św iecie 
wzmożoną w a lkę  o pokó j. W  
licznych  w ystąp ien iach  oraz w  
uchw a lanych  rezo luc jach  ks ię 
ża zdecydowanie po tęp ia ją  
s iew ców  zam ętu w o jennego —  
am erykańsk ich  im p e ria lis tó w , 
p ię tnu jąc jednocześnie ostro d y 
w e rs y jn o  -  szpiegowską dzia
ła lność n ie k tó rych  odpow ie
dz ia lnych  fu n kc jo n a riu szy  K ra 
ko w sk ie j K u r i i  M e tro p o lita l
ne j.

Na zebranie O kręgow ej K o 
m is ji K s ięży w  K ra k o w ie  p rz y 
b y ło  ponad 100 ks ięży z te renu  
całego w o jew ództw a. O zada
n iach duchow ieństw a w  w alce
0 pokó j i  szczęście L u d o w e j O j
czyzny m ó w ił ks. Jan Osadziń- 
sk i. P o tę p ił on w ro gó w  poko ju
1 w rogów  O jczyzny, księży - 
szpiegów z K ra k o w s k ie j K u r i i  
M e tro p o lita ln e j.

„Czyż  dzia ła lność ic h  —  o- 
ś-wiadczył ks. O sadziński —  n ie  
b y ła  na ig ryw a n ie m  się z uczuć 
lu d z i w ierzących? Czy mogą z 
ta k im  stanem  rzeczy godzić się 
ka p ła n i, k tó rz y  w  sw ym  sumie-

się ze- | n iu  z na jg łębszym  p rzekona- . dysku s ji pośw ięconej om ówie-
n iem  łączą t ru d  pastersk i ze 
służbą dla chw a ły  O jczyzny i 
je j w ie lkości. N aród po lsk i pa
m ię ta p iękne tra d yc je  postępo
w ych  księży: K o łłą ta ja , K o n a r
skiego, Ściegiennego i  innych . 
N aród  p o lsk i w id z i i  teraz lic z 
ne rzesze „księży a k ty w n ie  ucze
stniczących w  walce o pokój i  
um ocnien ie  Ludo w e j O jczyzny".

W  jednom yś ln ie  uchw a lone j 
rezo lu c ji księża w o j. k ra k o w 
skiego s tw ie rdza ją  m. in .:

„Proces k ra k o w s k i w strząsnął 
nam i do głębi. B ó l w ie lk i,  ja ko  
P olakom  i  kap łanom  k a to lic k im  
s p ra w iły  nam  te k rz y w d y , k tó 
re  O jczyźnie naszej, K ośc io łow i 
i  w ie rn y m  w y rz ą d z ili osądzeni 
zd ra jc y  i  pop ie ra jący  ic h  do
s to jn ic y  koście ln i.

Żądam y d la  dobra  i  szczęścia 
naszej Lu do w e j O jczyzny, K o 
ścio ła i  w ie rn y c h  pow ierzen ia 
urzędów  kośc ie lnych  w  k ie ro w 
n ic tw ie  K ra k o w s k ie j A rc h id ie 
cezji kap łanom , k tó rz y  dadzą 
gw arancję , iż  na te ren ie  naszej 
a rch id iecez ji n ie  pow tórzą  się 
bolesne w y p a d k i zd rady P ań
s tw a i  Kościo ła, k tó rz y  sw oją 
pracą w y tw o rz ą  w a ru n k i, pe ł
nego, swobodnego w y k o n y w a 
n ia  k u ltu  re lig ijn e g o “ .

#
R ów nież w  K a tow icach  lic z 

n ie  zgrom adzeni księża z tjere- 
nu  całego w o jew ód z tw a  w  toku

n iu  u ch w a ł W iedeńskiego K o n 
gresu N arodów  w  O bron ie Po
k o ju  surow o p o tę p ia li d z ia ła l
ność księży - szpiegów w yw ia - J du am erykańskiego. Jednom yśl- 

j nie uchw a lona rezo luc ja  głosi 
11, in .: „A p e lu je m y  do w szyst
k ich  kap łanów  naszego w o je 
w ództw a o zachęcanie w  pa ra 
fiach  w ie rnych , ażeby b y li czu j
n i wobec p ro w o k a c ji i  niecnej 
rob o ty  d yw e rsy jn o  - szpiegow
skie j organ izow anej przez w y 
s ła nn ików  obozu w o jn y , ażeby 
b y l i  czu jn i wobec zd ra jców  i  
renegatów  i  w  swej p racy 
duszpasterskiej p rzestrzega li 
w ie rnych  przed w rogam i naszej 
ukochanej O jczyzny“ .

❖
W  czasie obrad O kręgow ej 

K o m is ji K s ięży w  Bydgoszczy 
ks. W . Banach, proboszcz p a ra 
f i i  Lu tow o , pow. sępoliński 
ośw iadczył:

„C hcem y pracow ać ram ię  
p rzy  ra m ie n iu  z ca łym  narodem  
p rzy  budow ie  po ko ju  i szczęścia 
lu d u  polskiego. Z całą surow o
ścią po tęp iam y tych , k tó rz y  za
p o m n ie li o swej godności ka 
p łańsk ie j, w yko rzys tu ją c  odpo
w iedz ia lne  stanow iska d la  
w spó łp racy  z w rog iem . Zdecy
dow anie  odgradzam y się od k ra . 
koweW ch szpiegów w  sutan
n ie “ , (FAP).

Aby rosły i rozwijały się spółdzielnie produkcyjne
(Z n a ra d y  a g ita to ró w  sp ó łdz ie lczośc i p ro d u k c y jn e j w o j. w arszaw sk iego)

Ponad 300 a g ita to ró w  w ie j
sk ich  z w o j. warszaw skiego o - 
b radow a ło  przed k i lk u  dn iam i 
w  Ursusie  k /W arszaw y nad 
spraw ą rozbudow y i  um ocn ie
n ia  spółdzielczości p ro d u k c y j
ne j. B y l i  w śród  n ich  członkow ie  
spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych ,
cz łonkow ie  k o m ite tó w  założy
c ie lsk ich  i  a k ty w iś c i ZSCh — 
p a r ty jn i i  be zp a rty jn i, ko b ie ty  
i  mężczyźni.

W ieś w o j. w arszawskiego po
zostaje da leko w  ty le  za in n y 
m i w o jew ód z tw am i w  budow ie  
spó łdz ie ln i p ro du kcy jnych .

N ak łada to  na k a d rę  a k ty w u  
ag ita torsk iego ty m  poważnie jsze 
zadania.

P o d k re ś lił to  w  d ysku s ji tow . 
O lszewski ze spó łdz ie ln i p ro
d u k c y jn e j W ilh e lm ó w  w  pow. 
gró jeck im .

—  R ok tem u oglądałem  Za
k ła d y  M echaniczne „U rsu s “

daje lepsze w y n ik i.  O n i m ie li 
zawsze wyższe zb io ry  od nas, 
choć i  m y  nieźle gospodaruje
m y. Na zebraniu, na k tó rym  
spółdzielcy d z ie li l i się docho
dem, p rzekona liśm y się —  m ó
w i ł  da le j W ik to rs k i —  że tego 
co on i za ro b ili, n ik t  z nas na 
swej gospodarce nie osiągnie. 
P raw da o wyższości gospodarki 
zespołowej przezwyciężyła opo
ry  i  rozw ia ła  niepewność, ja ka  
n u rto w a ła  w ie lu  chłopów . Ca
ła  grom ada p rzystąp iła  do K ra s 
nego, po łączyliśm y się w  je d 
ną spółdzielnię, gdyż g ru n ta  na 
sze g ra n iczy ły  ze spółdzielczy
m i.

Z  wycieczek do przodu jących 
spó łdz ie ln i zaczerpnęli s iłę  swej 
a rg um e n tac ji ag ita to rzy  z pow. 
sokołowskiego, grodzisko-m azo- 
w ieckiego, gró jeckiego i  innych .

—  Le p ie j żyć pragn ie każdy 
chłop m a ło ro lny  i  ś redn io ro lny

czach grom ady, m ó w iła  w dow a 
P ieńkow ska z Łazów , m ó w iła  i 
S tefańska z S ierpeckiego, K o ło 
dz ie jsk i z P łońskiego i  w ie lu  in 
nych  ag ita to rów , zab iera jących

łowskiego, przytacza jąc p rz y - (d u ją c y  ag ita to rzy  rozpoczęli 
k ła d  jednego z p ra cow n ikó w  j pracę ag itacy jną  od zm ob.lizo -
zarządu pow ia tow ego ZSCh. w an ia  o rg an izac ji p a r ty jn e j do 
k tó ry  co p raw da podpisał s ta tu t j p racy  nad założeniem spó ldz ie l-

głos w  dyskus ji. P od kreś la li on i, cuje, ośw iadczył: —  Czyż może 
że spółdzielczość p ro du kcy jna  | on ag itow ać, przekonywać? T a -
w y trąca  ku łako m  spod nóg i k iem u  ch łopu n ie  uw ierzą.
g ru n t d la  w yzysku , że izo lu je  | A g ita to rz y  podkreś la li, te
ich  od m ałorolnego I średniaka ¡ spó łdzie ln ia  p ro du kcy jna  jedno-
i  d la tego ku ła cy  mącą, prze
szkadzają.

W róg często przyob leka  owczą 
skórę, p ró bu je  dostać się do 
spó łdzie ln i, by  ją  potem  rozb i
jać  od w ew ną trz .

—  T a k  b y ło  w  naszej spół

spó łdzie ln i, ale w  n ie j n ie  p ra - n i. K ażdy członek p a r t i i pow i
n ien być ag ita to rem  spó łdzie l
czości p ro d u k c y jn e j — pow ie
dz ia ł tow . Sztanderski.

O pom ocy naszej p a r t i i  przo
du ją cym  ludz iom  w s i m ó w ił 
a g ita to r F lo rko w sk i, Z S L-ow iec 
z gm. D uczym in, pow . Przas
nysz.

— N aw iązałem  śc!słv k o n ta k t 
-  W  sw o je j p racy ag itacy jne j j z K G  PZPR, zm ob ilizow a liśm y 
m ó w ił Tadeusz F lo rk o w s k i —  j a k ty w  gm inny. Poszliśm y n a j-

że | p ie rw  do b iedoty  —  do tych, co

czy ludz i, w y ra b ia  w  n ich  po
czucie odpow iedzia lności za ze
społową gospodarkę.

spotkałem  się z fak tem ,
d z ie ln i —  m ó w iła  K o w a lć ^ k T  dw óch w  n iezS°dzie dotąd ży - i odetchnęli dop ie ro  p rz y 'w ła d z y  dz ie ln i —  m ó w iła  K o w a lc z y k o -| ia f.v f.h S P s ia fW  ™  ludow e j. Ciężko nam  było , w ró g• j , .  . , , jących sąsiadów po podpisaniu

S^ ja.di l W_ !_ P_ ° ^ ; . “ I_n?k  ! d e k la ra c ji do spó łdz ie ln i pro-

m ó w ił —  i  w idzę ja k  w ie le  się : —  m ó w ił tow . M ako w sk i z pow. 
tu  zm ieniło . W ięcej tych  „s ta ło - j grodziskiego —  trzeba m u ty l-

du kcy jn e j na tychm iast pogodzi- 
z tego, spół

dz ie ln ia  p ro du kcy jna  to n ie  t y l 
ko  w spólna gospodarka, to  coś 
s iln ie jszego co zb liża lu d z i do j 
siebie, łam ie  n ieufność i  n iezgo- i 
dę.

w ych  ru m a kó w “  się tu  teraz ro - i ko w y jaśn ić  ja ka  jest droga do
bi, rob o tn icy  „U rsusa“  z ro b ili ¡ tego lepszego życia.
duży k ro k  naprzód. A  my? Do
tychczas d re p ta liśm y  w  m ie j
scu —  trzeba nam  nadrob ić  o- 
późnienia.

P rzyk ła d  ro zw ija ją cych  się 
i  um acn ia jących  gospodar
czo z każdym  rok iem  spółdzie l
n i p ro d u kcy jn ych  tak ich , ja k  
W ionczem in P o lsk i i  Kam ien iec, 
B ia ła  N ow a i  M odel, K rasne i  
w ie le , w ie le  innych  —  jest d la  
p rzodu jących  chłopów , d la  ag i
ta to ró w  bodźcem do zw iększe
n ia  w y s iłk ó w  nad rozbudową 
spółdzielczości p ro d u kcy jn e j.

*
—  M y  ch łop i z grom ady 

A ugustów  od dłuższego czasu 
obserw ow a liśm y ja k  p racu ją  i 
ży ją  nasi sąsiedzi —  spółdziel
cy z Krasnego —-  opow iada ł tow. 
W ik to rs k i z Augustow a, pow. 
Ciechanów. W idz ie liśm y, że p ra
ca spółdzielców jest lżejsza, a 1

K ilk u  ch łopów  z grom ady C i
sie (pow. O tw ock), pragnących 
założyć spó łdzie ln ie  w y ja ś 
n ia  sąsiadom tę drogę na kon
k re tnych  przykładach, po rów 
nu jąc p lon y  otrzym ane w  spół
dz ie ln iach  z p lonam i gospo
da rs tw  in dyw idu a ln ych , roz ta 
czając pe rspektyw y rozszerze
n ia  h o do w li trzody  ch lew nej 
dz ięk i m echanicznej upraw ie, 
d z ię k i oszczędności na byd le  
roboczym , itd .

—  W  ten  sposób przekonu je
m y chłopów, że zakładając spół
dz ie ln ię  p rodukcy jną  w ięce j da
m y  państw u i  w ięce j będziem y 
m ieć d la  siebie —  m ó w ił tow. 
Rosiak z te j grom ady.

*

Maz., —  że w ró g  przez ja k iś  czas 
sta ł na czele spó łdz ie ln i i  w tedy  ; J a k 'w M a ć
zle dzia ło  sie u nas. W  końcu ' 
zdem askowaliśm y go, w y rz u c ili
śm y i  teraz coraz le p ie j p racu 
jem y.

N ie  sp rzy ja ją  dalszemu rozw o
jo w i spółdzielczości źle p racu 
jące spółdzielnie.

Ze słusznym  też oburzeniem  
m ó w ił ag ita to r D ygan z pow.
O stro łęka o tym , że zam iast po
móc w  p rze łam yw an iu  trudn o  
ści,
źle p racu jące j spó łdz ie ln i w  
G rodzisku, a przewodniczący 
GRN om ija  ją  naw e t wówczas, 
gdy przejeżdża obok.

dz ia ła ł ostro, a le  spó łdz ie ln ia  
powstała. A  w  N ow ej W si p rze
kona liśm y ju ż  8 ch łopów , k tó 
rzy  chcą zapisać się do spó ł
dz ie ln i.

❖

ag ita to rów , zarówno tych , k tó 
rzy  opow iada li o sw ych  doś- 

p rezyd ium  G RN s tro n i od j wiadczeniach z dz iedz iny a g ita 
c j i  in d y w id u a ln e j, ja k  i  tych ,

Z n a jd u je m y  się w  okresie 
przygotow ań do K ra jow e go  
Z jazdu Spółdzielczości P ro d u k -

W  w ystąp ien iach  wszystk ich I cy-'ne:'' to ku  *ycb P ^y g o to -
... . r r i wan "t r?pha u •-zmor« nro/>o erri + o-.w ań trzeba wzm óc pracę a g ita 

to rów . Trzeba szerokim  fro n te m  
pójść do m ało i  ś redn io ro lnych  
ch łopów  ze s łow am i p raw dy.

*
O zaszczytnej r o l i  ag ita tora  

spółdzielczości p ro d u kcy jn e j m ó-

k tó rzy , ja k  np. Z ió łkow sk i, p re - i Trzeba, aby w  w y n ik u  w zm o- j 
zes ko ła  ZSCh w  g ro m ad z ie ; zo.n e i. Pracy a k tyw u .
N acpolsk N ow y, pow. p łoński, I is tn ie jące  w  w o j. w arszaw skim  
szeroko om a w ia li spraw ę syste- ! k o n n te ty  założycie lskie  PT że
rna tycznych zebrań grom adz
k ich , na  k tó ry c h  a g ita to rzy  roz
praszają w ą tp liw o śc i chłopów,

k s z ta łc iły  się w k ró tc e  w  spół''dz ie ln ie  p rodukcy jne .
N arada a g ita to ró w  spó łdz ie ł-

w iło  w ie lu  dysku tan tów . W alczy j w y ja ś n ia ją  s ta tu ty  itd . —  prze - 
on przecież o to  co nowe, po - ! w i ja ł się stale m o ty w : w  pracy

wojewódz-

stępowe i  lepsze, w a lczy  ze sta- j ag ita cy jn e j trzeba być c ie rp li
w ym  i  n ieus tęp liw ym , trzeba 
postępować w  m yśl zasady: „n ie  
przekonałeś dziś, to idź  przeko
n a j ju t ro “ .

Rolę, ja k ą  w  budow ie  socja

rym , co ham uje  nasz m arsz do 
lepszego życia.

—  Żeby ag itow ać in n ych  — 
m ó w ił ag ita to r T a rko w sk i z g ro 
m ady G ujsk, pow. s ie rpecki — 
trzeba przodować, trzeba same- 

O walca ag ita to rów  z ku łacką  ¡m u p ierw szym  podpisać dek la -

czości- p ro d u kcy jn e j 
tw a  warszawskiego w ykazała , , 
że bo jow ości i  h a rtu  w  w a lc e :!  
o nowe n ie  b ra k  ag ita to rom , j 

! K o m ite ty  pow ia tow e po w in ny  
| czuwać, aby praca a g ita to ró w  i 
| b y ła  ba rdz ie j sys tem atyczna ,:; 
| aby w ięce j z ich  pomocy k o rz y -

,, s ta ły  ra d y  narodowe, aby ko»lizm u  n£i w s i odg ryw a  o rgan i- : _ m - i-. v i«»w
m ™  n a rh -in ii nń riirroś ia ł tn » ' m ite ty  gm inne otaczały Ich

p lo tką , o obow iązku w y k ry w a -  ¡ rację.
zaeja p a rty jn a , podkreś la ł tow . 
Sztanderski ze spó łdz ie ln i O ho j- w iększą opieką.

n ia  i  dem askowania w roga  w  o- > A g ita to r S łow ak z pow. s o k o - ' nowo, pow. M ław a, gdzie przo- JOZEF KAR A C Z Y Ń S K I———■»• —- ''1
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Czytelnicy i korespondenci piszą

Najlepszym argumentem są takty
■W dniach 20 — 22.1.1953 r. 

48-osobowa wycieczka chłopów 
z pow ia tu sochaczewskiego 
zwiedzała spółdzielnie produk
cyjne w wojew ództw ie poznań
skim . Członkow ie spółdzielni 
p rzy ję li gości bardzo serdecznie 
l życzliw ie. W ycieczkowicze in 
teresowali się żywo gospodarką 
spółdzielni oraz życiem spół
dzielców. Chłop i n ie jednokro tn ie  
w  rozmowach podkreślali, że do 
te j pory nie w ie rzy li, aby tak 
dobrze można żyć w spółdziel
ni, teraz jednak przekonali się 
na własne oczy.

Przy pożegnaniu m ałoro lny 
chłop tow. Zajączkowski z gro
mady K rom nów  s tw ie rdz ił, że 
nie ma co czekać, ty lko  trzeba 
przystąpić do wspólnej pracy, 
gdyż życie na gospodarstwie ze
społowym  jest be? porównania 
lepsze. Podobnie w yraziła  się 
Genowefa Brochowska z gro
m ady K arw ow o z gm. Choda
ków  stw ierdzając, że teraz w y
tęży wszystkie s iły , aby ja k  n a j
prędzej w  je j gromadzie pow

stała spółdzielnia produkcyjna. 
P ietrzak Franciszek, starszy już 
w iek iem  gospodarz, dziękował 
za tak serdeczne przyjęcie i o- 
biecał, że zrobi wszystko, aby 
w jego gromadzie M a ty ldów  po
wstała spółdzielnia.

Uczestnicy wycieczki po po
wrocie organ izu ją  w swoich 
gromadach ogólne zebrania na 
których dzielą się swym i w ra 
żeniami. Już w dn iu  23.1.53 r. 
chłopi z grom ady Gorzewnice 
zw oła li zebranie w gm inie T u
łow ice, gdzie opow iedzie li wszy
stko co w idz ie li na wycieczce, 
ja k  rów nież mocno przekony
w a li wahających się n iektórych 
chłopów, żeby do w iosny zało
żyć w  gromadzie spółdzielnię 
produkcyjną.

Rezultatem  wycieczki są co
raz licznie jsze fa k ty  podp i
sywania dek la rac ji członkow
skich przez chłopów powiatu 
sochaczewskiego.

M A R IA  W ĘDRYC HO W ICZ
Sochaczew

O

B u rm a
p ra w d z iw ą

walczy
n ie p o d le g ło ś ć

Przywódca angie lskich labou- J 
rzystów, A ttlee , podczas nie- ! 
daw nej w izy ty  w A z ji, w yg łos ił ! , . , , , , , ,
szereg przemówień, w  których I P0' :  angie lskich, am erykańscy 
zachwalał rzekomo „an tyko lo - ! konkurenci zdobyw ają coraz to 
n ia ln ą “  po litykę  swej pa rtii. Po- 1 ^ 'U kszy udzia ł w  hand lu  za
w o ła ł się przy tym  na przykład i §* an icznym  tego k ra ju , dążąc 
Burm y, k tóra w  1948 r. została przede wszystk im  do położenia 
obdarowana „niepodleg łością“

Jan Raciborski

W myśl planu czy zaskoczenia
W  drug ie j połow ie stycznia 

br. odbyw ały się egzaminy dy 
plom owe dla absolwentów szkół 
wyższych. Znaczna część tych 
absolwentów w  ciągu studiów  
korzystała ze stypendium  i 
m ie jsc w  Domach Akadem ic
kich . W czasie p ra k tyk i dyp lo
m ow ej o trzym yw a li oni w yna
grodzenie za p rak tykę  ja k  rów 
nież m ieszkanie w miejscu pra
cy. W styczniu studenci ci m ie
szkali w  Domu A kadem ick im  1 
o trzym a li zasiłek z M in is te r
stwa Szkoln ic tw a Wyższego. 
Jak  w idać więc państwo nasze 
dokonało poważnego w ys iłku , 
by zapewnić nam wszelkie wa
ru n k i zdobycia zawodu. T ym 
czasem...

W lu tym  studenci pow inni 
rozpocząć pracę. A le  do te j po

ry  MSW  nie nadesłało rozdziel
n ika dla przydzia łu pracy, a na 
In terw encje odpow iedziało: na
leży czekać do połowy lutego, a 
w w y ją tkow ych  wypadkach, ze 
względu na trudne w a ru n k i ma
te ria lne  studenta, kierować go 
do pracy na podstaw ie tym cza
sowego rozdzie ln ika. Ponieważ 
w y ją tkó w  byłoby bardzo dużo 
tak ie  postaw ienie spraw y nie 
da je rozw iązania, ty m  bardzie j, 
że nie chodzi ty lk o  o trudne czy 
ła tw e  w a ru n k i studenta, ale o 
potrzebę naszej gospodarki, a 
om awiane za ła tw ien ie  sprawy 
nie jest zgodne z ustawą o pla
now ym  za trudn ien iu  absolwen
tów  wyższych uczelni.
G RUPA STUDEN TÓ W  SGPiS 

Warszawa

przez ówczesny rząd b ry ty jsk i.
P rzykład B urm y rzeczywiście 

pokazuje ja k  w yg ląda „n iepod
ległość“  państwowa w  pojęciu 
praw icowo-socja listycznych s łu 
gusów Im peria lizm u.

Pod nowym szyldem
Przed obdarowaniem  B urm y 

„n iepodległością“  rząd angielski 
narzucił, w  październiku 1947 
r., tem u k ra jo w i uk ład , na mo
cy którego im peria lizm  b ry ty j
ski zachował w  dalszym ciągu 
w ojskow ą i  finansow o-ekonom i
czną kon tro lę  nad tym  krajem . 
A ng lia  u trzym u je  w  B urm ie  l i 
czną m is ję  wojskową. A rm ia  i 
po lic ja  burm ańska są szkolone 
ty lk o  przez angielskich in s tru k 
torów .

K ap ita liśc i londyńsk ie j C ity  
za jm u ją  podobnie ja k  przed 
1948 r. kluczow e pozycje w  eko
nomice B urm y. U rząd w a lu to 
w y B u rm y  zna jdu je  się w  Lo n 
dynie. N a ftow e bogactwa eks
p loa tu ją  angie lskie monopole 
„B r it is h  — B urm a Petro leum  
Co“  i „B u rm a  O il" , produkcję  
energ ii e lektryczne j m onopoli
zuje angie lskie tow arzystw a 
„Rangoon E lectric  Supply Co“ - 
R o ln ic tw o Burm y, przekształco
ne przemocą przez ko lon izato
rów  angie lskich w  gospodarkę 
jednok ie runkow ą (na 70 procent 
pow ierzchn i g run tów  up raw -

łapy na eksporcie ważnych 
surowców strategicznych, ja k  
np. w o lfram .

W  lu ty m  1952 r. USA 1 rząd 
bu rm ańsk i podpisały uk ła d  w 
spraw ie udzie len ia B u rm ie  „p o 
mocy“  w  ram ach osław ionej 
ustawy am erykańsk ie j o „w za
jem nym  zapewnieniu bezpie
czeństwa“ . W  zamian za „p o 
moc“ , k tó re j sku tk i znane są 
na p rzyk ładzie  państw  b loku 
atlantyck iego, A m erykan ie  bu
du ją  na te ry to r iu m  B u rm y lo t
niska 1 inne  ob iek ty  w o jsko
we. Czym jeszcze odpłaca się 
rząd bu rm ańsk i za „pom oc“ , 
świadczą in fo rm ac je  prasy 
angie lsk ie j z sierpn ia 1952 r „  że 
w  celu udoskonalenia środków 
w o jny  bakterio log icznej, A m e. 
rykan ie  przeprowadzali do
świadczenia z bron ią bakte rio 
logiczną na jednym  z plem ion 
po łudniow o _ zachodniej B u r
my.

W pierwszych dniach stycz
nia agencja Reutera podała, że 
rząd bu rm ańsk i nie ma zamia
ru  ra ty fikow ać  układu z 1948 r. 
z W ie lką B ry tan ią  i że będzie 
zakupyw ał m ate ria ły  wojenne 
również „w  innych k ra jach “ . 
Jasne, chodzi tu o dalszą pe
netrację am erykańskich mono
po li kosztem b ry ty jsk ich  kon
kurentów .

O tym , że agresorzy am ery
kańscy dążą do wykorzystania

nych zasiewa się ryż) jest dla j B urm y jako bazy wojennych 
C ity  poprzez powiązanych z , prow okacji, świadczy fak t prze- 
bankam i ang ie lsk im i lic h w ia - j bywania we wschodniej części 
rzy, udzie la jących chłopom  po- ; Burm y, a g łów n ie w p ro w in c ji

Milczenie nie zawsze jest ziołem
4 sierpnia 1952 r. pracownicy 

F abryk i Maszyn w Zaw ierciu  
Ireneusz Kula. H enryk N ow ick i 
i Józef Opiła zgłosili do kom ór
k i wynalazczości przy naszym 
zakładzie uspraw nienie polega
jące na wprowadzeniu szeregu 
zn ran  konstrukcyjnych do pro
dukowanych betoniarek 250 1. 
Na zm iany konstrukcyjne Cen
tra ln y  Zarząd Ogólnego Budo
w n ic tw a Maszynowego w yraz ił 
zgodę, ponieważ betoniarka w y 
produkowana według pomysłu 
naszych p racow ników  okazała 
się dużo lepsza od poprzednich,

zdała pom yśln ie wszelkie próby 
i o fic ja ln ie  została przyjęta 
przez specjalnie do tego celu 
powołaną kom isję.

Cztery miesiące temu kom ór
ka wynalazczości przy naszej 
fabryce wysła ła  do CZO BM  o- 
pis zmian konstrukcy jnych  z za
pytaniem  ja k ie  należy przyznać 
wynagrodzenia rac jona liza to
rom. Do dnia dzisiejszgo m im o 
k ilk a k ro tn e j in te rw e nc ji w tej 
spraw ie odpowiedzi nie o trzy 
mano.

K R ZYSZTO F C1ERPINSKI 
Zaw iercie

życzek, źródłem  w ie lk ich  zy- 
I sków. Większość p lan ta c ji kau- 
! czukowych B urm y eksploatuje 
| ang ie lsk i koncern „B u rm a  Esta.
! tes“ .

Walka drapieżców
M im o usilnego oporu mocno 

usadowionych w  B urm ie  mono-

K entung k ilku tys ięcznych  od
działów  kuom intangow skich, 
rozbitych jeszcze w 1949 r. 
przez Chińską A rm ię  Ludową, 
W ojska te są szkolone przez o- 
ficerów  am erykańskich i zao
patryw ane w broń i żywność 
przez samoloty am erykańskie.

Kuom intangow cy zachowują

się w  zajętych przez siebie re 
jonach ja k  w  podb itym  k ra ju . 
T e rro ryzu ją  ludność, grabią, za
b ija ją , nakłada ją  na ludność 
kon trybuc ję  i zmuszają ją  do 
w ykonyw ania  prac przy budo
w ie ob iektów  wojskow ych.

Rząd B urm y pod naciskiem  
wzburzonej op in ii całej ludno
ści k ra ju  i o p in ii św iatow e j 
k ilk a k ro tn ie  zw raca ł się do rzą
du USA z żądaniem wycofania 
band kuom in tangow skich  — bez
skutecznie. Wreszcie, kiedy 
„dz ia ła lność" band przebrała 
m ia rkę — rząd B urm y zmuszo
ny b y ł wysłać przeciw  n im  re
gu larne oddzia ły zbrojne.

Kolonialny wyzysk
. W ie lo le tn ie  panowanie ko lo

nizatorów angie lskich oraz po
lity k a  rządu burmańskiego, idą
cego na pasku im peria lis tów  są 
przyczyną gospodarczego i k u l
tura lnego zacofania B urm y, są 
źród łem  pogłębia jącej się nę
dzy mas ludowych tego k ra ju .

W edług o fic ja ln ych  danych 
rządowych, nom inalne zarobki 
robo tn ików  w  B urm ie  pozostają 
na poziomie z 1941 r., m im o że 
ceny w  tym  okresie wzrosły 
przeszło 4 -kro tn ie  i nadal wzra
stają.

Przeszło 80 proc. g run tów  
upraw nych zna jdu je  się w rę
kach zagranicznych k a p ita li
stów, rodzim ych obszarników, 
lichw ia rzy  i burżuazji. Oddając 
ziemię w dzierżawę, obszarnik 
za samo ty lk o  je j używanie za
grabia 50— 60 proc. zbiorów.

Rola socjalzdrajców
W skład rządu „n iepod leg łe j“  

B urm y wchodzą m. in. przed
staw iciele tzw . p a rtii socja li
stycznej. Posługując się oszu
kańczą demagogią — us iłu ją  oni 
otum anić masy burm ańskie, o- 
słabić rew o lucy jny  duch mas, 
aby ratow ać panowanie im pe
ria lis tów , rodzim ych obszarni-

134 tys. studentów składa egzaminy

Kropki nad 99

• «
l

OWOCE AM E R Y K A Ń S K IE J  
„K U LTU R Y "

Statystyka po l ic j i  miasta 
Salzburg, w A us tr i i  wykazuje  
że liczba przestępstw w 1952 r 
wzrosła o 32 procent.

Salzburg leży co prawda w 
Austr i i ,  ale panoszą się tam  
Am erykanie. (ea)

CZYM  SKORUPKA  
ZA M ŁO DU N A S IĄ K N IE

Niejeden faszysta w  zachod
nich Niemczech oglądając je 
pomyśla ł z zazdrością: Patrz
cie państwo, nawet H i t le r  tego 
nie w y m y ś l i ł !  (u)

PREZENT

Biuro Zdrow ia  w  Oksford  
stwierdza w  wydanym  nie
dawno biule tynie , że od czasu, 
gdy miasto to okupowane jest 
przez wojsko amerykańskie, za
straszająco zwiększyła  się wśród

choroby weneryczne.

Zachodnio-niemiecki tygodnik  
„Der Stern“  reprodukuje zdję
cia z sierocińca am erykańsk ie
go w Barras (Kal iforn ia). Pię- j Jest to p rzyn a jm n ie j  je -
r  oletnie dzieci przechodzą tam j dynę, czym Am erykan ie  obda-
przeszkolenie wojskowe z ma- j rzy l i  swych angielskich przy-
ly m i karabinami w ręku. I jac ió ł  — za darmo. (k)

21 stycznia br rozpoczęła się na wyższych uczelniach zimowa sesja egzaminacyjna. Na zdję. 
ciu: egzamin na Wydziale Lotn iczym  Pol i techn ik i  Warszawskiej. Prof. Franciszek Misztal 
egzaminuje ze znajomości budowy p latowców studentów A l ic ję  Tereszkowską i  Ju l iana Fale-

ckiego  F o to  C A F  — Z. W d o w iń s k ]

ków  1 kom pradorsk ie j burżuazji. 
Obok organ izow ania dyw ers ji 
w szeregach ruchu antyim pe- 
ria listycznego i  antyfeudalnego 
oraz ruchu obrońców pokoju 
socja lzdrajcy u tw o rzy li również 
zbro jne bandy, k tóre ściśle 
współpracu ją z w o jskiem  i po
lic ją  w walce przeciwko lu to 
w ym  masom. Na arenie m iędzy
narodowej u trzym u ją  oni b li
skie stosunki z soc ja l-im pe ria li- 
stami zachodniej Europy i z 
k lik ą  titofaszystowską.

Masy burm ańskie prze jrzały 
zdradziecką rolę praw icowych 
przywódców socjalistycznych 
In fo rm ac je  nadchodzące z B u r
m y świadczą, że szeregi r tzw 
p a rtii socjalistycznej cora2 bar
dziej topnie ją, pogłębia się pro
ces rozpadu p a rtii sługusów, im 
peria listycznych.

W szeregach ruchu 
narodowo - wyzwoleńczego

W  B urm ie  rozw ija  się potęż
ny ruch na rodow o-w yzw o leń
czy, w ym ierzony przeciw  n ie 
w o li ko lon ia lne j i  rodzim ej re 
akcji. Na czele w a lk i kroczy 
stosunkowo nieliczna, lecz zor
ganizowana i  zahartowana w 
bojach klasa robotnicza, k ie ro 
wana przez Kom unistyczną 
P artię  B urm y, k tó ra  jest ró w 
nież k ie row n iczą  silą powsta
łego w  1949 r. F ron tu  Ludow o- 
Demokratycznego. W alka p rz y 
biera coraz bardzie j zdecydo
wane fo rm y, czego wyrazem 
jest powstanie A rm ii Ludow o- 
Dem okratycznej.

Prasa im peria lis tyczna  już 
w ie lo k ro tn ie  zapow iadała „os ią 
gnięcie w ew nętrzne j s ta b ili
zac ji“  w  B urm ie. Jak w yn ika  
z in fo rm a c ji „N ew  Y o rk  T i
mes“  ostatn ia ofensywa wojsk 
rządowych przeciw ko A rm ii 
Ludow o-D em okra tyczne j zosta
ła przeprowadzona w  paździer 
n iku  i listopadzie ub. roku 
Prasa zachodnia w  in fo rm a 
cjach z B u rm y  przem ilcza re 
zu lta ty  te j ofensywy, natom iast 
w  końcu. 1952 r. in fo rm ow a ła  
że z powodu rozruchów  w yw o
łanych przez chłopów, żądają
cych natychm iastowego znie
sienia w ładzy obszarników , rząd 
B urm y  ̂ w p row adz ił w  8 sta
nach północnych stan w y ją tk o 
wy, że chłop i za jm u ją  ziemie 
obszarniczą, odm aw ia ją  płace
nia podatków  i organ izu ją  od
dzia ły partyzanckie .

Im pe ria liśc i am erykańscy i 
angielscy oraz posłuszny im 
rząd bu rm ańsk i dążą za wszel
ką cenę do s tłum ien ia  w a lk i 
narodow o-w yzw oleńczej naro
du B urm y. „A le  im peria lis tom  
— pow iedzia ł w  przem ówieniu 
p o w ita lnym  na X IX  Zjeździe 
K P ZR  przedstaw icie l K om u n i
stycznej P a r t ii B u rm y  — nie 
uda się zrealizować tych p la 
nów, a lbow iem  od 1948 r. na
ród burm ański, k ie row anv 
przez Kom unistyczną Partię  
B urm y, walczy z b ron ią  w  rę 
ku o swą niepodległość naro
dową, o dem okrację ludow ą i 
pokój. Naród bu rm ańsk i w y k u ł 
na dzień dzisiejszy swój z jed 
noczony fro n t ludow o-dem o
kra tyczny. Is tn ie je  już  arm ia 
ludow a i  wyzw olono ju ż  znacz
ne obszary“ .

W alka na rodow o-w yzw o leń
cza narodu burm ańskiego jest 
nieodłączną częścią wzmagają 
cego się ruchu  wyzwoleńczego 
ludów  k ra jó w  ko lon ia lnych i 
zależnych przeciw ko ja rzm u 
Im peria lis tyczne j n iewoli.

W S T O L I C
Komitet Frontu Narodowego nr 54 

pracuje
A g ita to rzy  Obwodowego K o 

m ite tu  F ro n tu  Narodowego n r 
54 zyskali sobie zaufanie m ie
szkańców obwodu, W  dalszym 
ciągu odw iedzają oni m ieszka
nia, przeprowadzając in d y w i
dualne rozm owy, urządzają ze
brania sąsiedzkie, na któ rych  
om aw ia ją  ważniejsze w ydarze
nia po lityczne i  zagadnienia 
społeczne.

O statn io ag ita torzy w y jaśn ia 
l i  znaczenie uchw a ły z dnia 3 
stycznia i udz ie la li odpowiedzi 
na pytan ia  dotyczące procesu 
krakowskiego.

O bwodowy K om ite t F rontu 
Narodowego urządza także co
miesięczne spotkania z miesz
kańcam i obwodu. Zebrania te, 
cieszą się w ie lk im  powodze
niem, połączone są z ciekawą 
częścią artystyczną.

Na osta tn im  ̂ spotkan iu urzą

dzonym w  sobotę 30 stycznia w  
sali M ennicy Państwow ej, u- 
czestnik delegacji a rtys tów  po l
skich w  M oskw ie — dyr. Z b ig 
niew  M akow ski m ów ił o w ra 
żeniach z pobytu w  ZSRR. 
Następnie zebrani oglądali w y 
stępy 20-osobowego reprezenta
cyjnego zespołu artystycznego 
W ojska Polskiego.

Obwodowem u K om ite tow i 
F ron tu  Narodowego n r 54, po
m agają w ydatn ie  pracownicy 
M in is terstw a K u ltu ry  i  Sztuki, 
k tó re  ob ję ło szefostwo nad ob
wodem, Do ag itac ji w  terenie 
zgłosiło się 36 pracow ników  
m in isterstwa. B io rą  oni także 
udział w organizowaniu im prez 
artystycznych, a p ra w n ik  M in i
sterstwa K u ltu ry  i S ztuk i u - 
trzym u je  sta ły  kon tak t z m ie
szkańcami, pomagając w  załat
w ian iu  ich spraw. (kw)

Mimo zimy trwają roboty przy budowie 
stacji obsługi taboru PKS

M im o n iesprzyja jących w a
ru n kó w  atm osferycznych na 
budow ie w ie lk ie j s tac ji obsłu
gi technicznej p rzy u licy  Sta- 
ling radzk ie j 24, przeznaczonej 
dla wozów Państwow ej K om u
n ik a c ji Samochodowej, — pro
wadzone są w  niesłabnącym 
tempie roboty m ura rsk ie  i  be- 
ton iarskie.

B rygady robotnicze W arszaw
skiego Zjednoczenia B ud ow n i
ctwa Przemysłowego n r 2 w y -  .

konu ją  także p re fa b ryka ty  be
tonowe dużych dźw igarów  i be
lek  stropowych dla budynku 
ha li g łów nej warszta tów  o roz
piętości 25 m etrów.

W ybudow anie stacji, um oż li
w i szybkie dokonywanie bieżą
cych napraw, mycia, tankow a
nia pa liw a oraz w szystkich in 
nych czynności obsługi tech
nicznej przy autobusach kom u
n ik a c ji m iędzym iastowej PKS.

(js)

Dom K u ltu ry  d la  m ieszkańców M irow a
W ostatn ich dniach Z jedno

czenie BW -2 (BOR) przekazało 
W arszawskiej Radzie Zw iązków  
Zawodowych Dom K u ltu ry  na 
Mi.rowie.

W  Domu K u ltu ry  znajdą przy
jem ny wypoczynek i rozryw kę 
zarówno stars i ja k  i młodzież. 
M iędzy in n ym i mieścić się tu  bę
dzie duża sala w idow iskow a, 
św ietlica, pokoje dla kó ł zainte

resowań, czyte ln ia  i wypożyczal
nia książek dla dorosłych i dzie
ci.

Dom K u ltu ry  zostanie wypo
sażony w  meble zaprojektowane 
przez inż. Knothe.

Przy Domu K u ltu ry  już obec
nie pracują zespoły artystyczne, 
kurs języka rosyjskiego i koio 
dyskusyjne Wszechnicy Radio
wej, utworzone jeszcze w  ubie
g łym  roku. (kw)

Sesja Rady N arodow ej m. st. W arszawy
Dnia 5 lutego 1953 roku  o go

dzin ie 17 w  sali Rady p rzy ul.
N ow y Ś w ia t 21 odbędzie się I

zwyczajna sesja Rady Narodo
w e j m. st. W arszawy.

Autobusy 111-Bis kursować będą do Służew ca 
w godzinach nasilenia ruchu

AGENCI W  ROLI „HISTORYKÓW"
Niedawno pisaliśm y w „ T ry 

bunie L u d u " ') o ro li Herberta 
Hoovera w  1919 roku w  Pol
sce. Hoover sta ł wówczas na 
czele tzw. A R A  — am erykań
skie j m is ji „pom ocy“  Europie, 
narzędzia mającego pomóc w 
urzeczyw istn ien iu  am erykań
skich planów zdobycia panowa
nia nad światem. Pisaliśm y 
wówczas o w rog ie j Polsce ro li 
Hoovera i jego fu n k c jo n a riu 
szy, trak tu ją cych  Polskę jako 
k ra j ko lon ia lny  i jako bazę w y 
padową do napaści na ZSRR.

Przed paru dn iam i fu n k c jo 
nariusze am erykańskiego w y
w iadu, za trudn ien i w  tzw 
„W o lne j Europie“ , nadali audy
cję „h is to ryczną“  o ro li tegoż 
Hoovera w 1919 roku w Polsce 
„W olnoeuropejczycy" uraczyli 
swych nie licznych słuchaczy 
bezwstydną apologią wroga Pol
ski Hoovera, s tro jąc go w  p ió r
ka „dobroczyńcy Polaków “ .

M ów iąc o W oodrow ie W ilso-

czają to swych myślach tę świe
tlaną postać Amerykanina... b l i 
skością i serdecznością", „Polacy  
umieją być wdzięczni"  Hoove- 
row i.

Za co?
A no — za to, że „po p ie rw 

szej w o jn ie  św iatowej Herbert  
Hoover nie ograniczał się je dy 
nie do akc j i  pomocy m a te r ia l
nej (w  Polsce), urzędował nie 
jako po l i ty k  czy urzędnik, lecz 
jako  w ra ż l iw y  na nieszczęście 
ludzkie i  szczery przyjacie l" .

No cóż. zobaczmy, ja k  w 
praktyce w yg ląda ł ten aniołek, 
ten „n ie -p o lity k “ , ten „w ra ż li
w y na nieszczęście ludzkie  i 
szczery p rzy jac ie l“  Polski. Niech 
m ów ią o tym  nie  nasze, ale 
a m e r y k a ń s k i e  doku
menty.

W iem y już  o tym , że przy po
mocy szantażu, pod groźbą od
m owy „pom ocy“  wygłodzonej

me ówczesnym prezydencie j p.olsce’ Hoover zabezpieczył so- [

na. Otóż na te j radzie Hoover 
postaw ił wniosek o powierzenie 
k o n tro li nad wydobyciem  i dy
s trybuc ją  węgla na całym  te
ry to r iu m  byłego cesarstwa au- 
stro-węgierskiego i Polski — o r
ganizacji A R A , czyli — Hoove- 
ro w i Posłuszna rada wniosek 
Hoovera uchw a liła , tworząc spe
c ja lną  kom is ję  dla spraw  węgla, 
wyposażoną w dykta to rsk ie  
kompetencje. Na czele kom is ji 
stanął człow iek Hoovera, przed
staw ic ie l ARA, am erykański 
pu łko w n ik  Hoodier. „ Uważam  
za nader istotną sprawę  — p i
sał Hoodier do Hoovera 11 ma
ja  1919 roku — aby jeszcze 
przed przekazaniem Polsce K a 
towickiego Zagłębia Węglowe
go zażądać od n ie j  zgody na 
wprowadzenie o f ic ja lne j kon
t ro l i  — na j lep ie j am erykań
sk ie j  — nad wydobyciem wę
gla w  bym zagłębiu".

Stara metoda szantażu: je 
żeli nie podporządkujecie się 

nie dostaniecie Katow ic.
USA i o Hooverze. k tó ry  później i bie w  Polsce rząd 
-o raw ow a ł tę samą ' funkc ję . ! b>’)by mu Posłuszny. Pisze o 
szczekaczka omal nie rozp ływ a 1 tVm sam Hoover w  cytowanych 
się w  uniżonym  ukłon ie : „Oby

tak i, k tó ry

dw a j ci prezydenci — zawodzą 
n iew o ln icy A m e ryk i — stali  się 
dla nas Polaków (?!) symbolem  
idealizmu, wielkości,  wspania ło
myślności A m eryk i ,  od które j  
ro l i  znoicu zależy przyszłość na
szej ojczyzny".

Pom ińm y sprawę podszywa
nia się pod m iano Polaków  
przez am erykańskich szpicli, 
k tó rym  w yda je  się, że od ich 
bossa zależeć może przyszłość 
Polski. Chodzi nam o pokaza
nie  obrzyd liw ego serw ilizm u ł 
upodlenia, ja k im  przepojona jest 
ta k ła m liw a  audycja.

Oto, co głosi europejski f i r 
m ant „G łosu A m e ry k i“  na te
m at rzekomego stosunku Pola
ków  do Hoovera: „Polacy ota-

przez nas pam iętn ikach. A le  to 
by! dopiero k rok  wstępny; Ho- 
overow i, w yraz ic ie low i in te re 
sów am erykańskiego im p e ria liz 
mu chodziło wówczas o osią
gnięcie dwóch zasadniczych ce
lów  w  Polsce. Po pierwsze — 
o podporządkowanie Stanom 
Z jednoczonym  po lsk ie j gospo
da rk i, po drug ie  o przygotow a
nie Polski do w o jny  agresyw- 

j ne j przeciw  Z w iązkow i Radziec- 
| kiemu.

Jak te dwa cele b y ły  re a li- 
| zowane? Jeżeli chodzi o sprawę 
podporządkowania po lsk ie j go
spodarki am erykańskim  mono
polom, Hoover posłużył się ja 
ko instrum entem  — posłuszną 
anglosaskiemu d yk ta to w i, odby
wającą się wówczas w  Paryżu 
konferencją  „po ko jow ą “ . Jed-

1) 22 g ru d n ia  1952.

Hoover uspokoił swojego fagasa 
W  liście z 16 maja odpowiada 
pu łko w n iko w i Hoodier: „Rząd 
polski uczyni wszystko, co ze
chcemy. A by  jednak umocnić  
pańską pozycję, poleciłem p u ł
kow n ikow i Crow porozumieć się 
z rządem polskim,  co do prze
kazania panu kon tro l i  nie ty lko  
nad dystrybucją, lecz także nad 
wydobyciem węgla w  Zagłę
biach Dajorowskim i K a to w ic 
k im, po ostatecznym przekaza
n iu  ich Polsce“ .-)

Opanowanie kluczowego prze
m ysłu n ie  wystarcza ło jednak 
żarłocznemu Hooverow i. Zagiął 
parol rów nież na transport po l
ski. W  m arcu 1919 roku  na po
siedzeniu na jwyższej rady w o
jenne j pa rysk ie j kon fe renc ji 
„po ko jow e j“ , Hoover domaga!

2) P ó ź n ie j zresz tą  A m e ry k a n ie  d o 
sz li do  w n io s k u , że G ó rn y  Ś ląsk  po-

n v m  7  p ia ł  t e i  k o n f e r e n c j i  h v ła  ; w in ie n  P rzypaść N ie m co m  i p o p a r li nym  z ciat te j kom erenc ji oyia j L Io y d  G eo rge ,aj żąda jącego  plebi-
tzw. najwyższa rada ekonom icz- i scytu na tym terenie.

się przekazania pod zarząd ARA 
wszystkich g łów nych lin i i  ko le
jo w ych  by łych Austro-W ęgier, 
a zatem i G a lic ji. P rzew idu jąc 
zaś opór ze strony n iektó rych  
państw, postaw ił sprawę jasno. 
G dyby jakieś państwo „nie po
parło  amerykańskiego planu — 
ośw iadczył cynicznie Hoover — 
wówczas Stany Zjednoczone 
pozostawią je na pastwę gło
du".

Tak dzia ła ł ten „w ra ż liw y  na 
nieszczęście ludzkie  i  szczery 
p rzy jac ie l“ .

Oczywiście Hoover dopiął 
swego i został m ianowany pe ł
nom ocnikiem  g iównych lin i i  ko
le jow ych b. Austro-W ęgier. W 
ten sposób, m ając w swym rę
ku górn ic tw o i transport Pol
ski, a w  kieszeni rząd, k tó ry  
zapożyczył się w  Ameryce. 
Hoover i jego przedstaw icie le 
s ta li się ju ż  w  1919 roku  fa k 
tycznym i w ładcam i Polski.

*

D rug im  celem, k tó ry  Hoover 
postaw ił sobie w  swej akc ji 
„bezin teresow nej pom ocy“ Pol
sce, było  — ja k  już  powiedzie
liśm y — zam ienienie naszego 
k ra ju  w bazę wypadową agresji 
an tyradzieck ie j. Temu celowi 
s łużyło w yw indow an ie  na piede
stał P iłsudskiego, o którego zo
ologicznej nienaw iści do zw y
cięskiej rew o lu c ji październiko
wej A m erykan ie  b y li dobrze 
po in fo rm ow ani, temu celow i s łu
ży ło  rów nież „wys łan ie  całego 
sztabu doradców do m in is te rs tw “ 
polskich, o czym wspomina 
Hoover.

Jednym  z pierwszych, k tó ry  
o tw arc ie  s fo rm u łow a ł cel ame
rykańsk ie j p o lity k i im p e r ia li
stycznej w  Polsce, b y ł siostrze
niec ówczesnego u ltra rea kcy jne - 
go sekretarza stanu USA Lan- 
singa, a dziś wódz szpiegowskiej 
służby am erykańskie j A llan  
Dulles, k tó ry  w  końcu 1913 ro 
ku ogłosił m em orandum  pt. 
„L itw a  i  Polska — ostatn ia ba
rie ra  m iędzy N iem cam i i bo i- I 
szew ikam i“ . Du lles zażądał w  1

m em orandum  stworzenia z tych 
k ra jó w  bazy w ypadow ej prze
c iw  K ra jo w i Rad, pod p ro tek
toratem  m ocarstw  zachodnich

O istocie „pom ocy“  am ery
kańskie j o tw arc ie  m ów i przed
staw icie l Departam entu Stanu 
Sheldon w parę dn i później 
(1.1.1919) s tw ierdzając, że: 
„...rządy sojusznicze i  rząd Sta
nów Zjednoczonych zamierzają  
łącznie udzie lić poparcia tym... 
rządom, które w ykazu ją  nastro
je antybolszewickie i okrążają  
centra lny rząd radziecki" .  W 
miesiąc zaś później sam prezy
dent W ilson żąda na radzie 
czterech w Paryżu wspólnej ak
c ji N iem iec (k tó rym  należy zo
staw ić całe uzbrojenie), Polski 
i R um un ii w  celu „kon tyn uo 
wania w o jny  przeciw maksyma-  
l istycznej Rosji, przy pomocy 
wszelk ich środków, będących do 
dyspozycji" .

Zrozum iałe, że im peria liśc i 
am erykańscy, pragnąc rzucić 
Polaków przeciw  Z w iązkow i Ra
dzieckiem u i m ając zapewnienie 
posłusznych sobie — również 
im peria lis tycznych rządców Pol
ski, udzie la li im  poparcia dla 
rea lizac ji tego celu.

Człow iekiem , którem u p rzy
padło zadanie urzeczyw istn ien ia 
te j p o lity k i, b y ł Hoover. Hoover 
radzi W ilsonow i wysłać do Pol
ski broń. P rezydent staw ia 
wniosek, wniosek zostaje p rzy 
ję ty  i broń za 60 m ilionów  do
la rów  p łyn ie  do Polski, jako 
pierwszy transport. Za p ien ią
dze przeznaczone na pomoc dla 
innych k ra jó w  europejskich 
również zostaje wysiana broń 
do Polski. Ogółem USA do
s ta rczy ły  P iłsudskiem u dla 
dokonania agresji a n ty ra 
dzieckie j m ate ria iów  w o jsko
wych na sumę setek m i
lionów  dolarów. Reszty dostar
czyły Francja  i  Ang lia . Hoover 
ośw iadczył wówczas: „M is ja  
wojskowa Stanów Zjednoczo
nych wespół z m is jam i f rancu 
ską i  angielską pomagała rzą
dowi polskiemu stworzyć armię  
i przygotowywać ją  do w y p ra 

w y  wo jenne j przeciw  Rosji".
Podbechtywania am erykań

skich im p e ria lis tó w  odniosły 
skutek. O w ładn ię ty  szalem me
galom anii, śniący „m ocarstw o
we“  sny, kondo tie r im p e ria liz 
mu P iłsudski ruszył „na K ijó w “ 
Za „dobrodz ie js tw a bezintere
sownej akc j i  pomocy am erykań
skiej, k ie rowane j przez Hoove
ra "  — ja k  ją  nazywają pieski 
ze szczekaczki „W o lna  Euro
pa" — naród po lski zapłaci! 
setkam i tysięcy o fia r niepo
trzebnych, poległych za złą, cu
dzą sprawę i w ie lk im i stratam i 
m ateria lnym i.

*

Hoover w  swoich pam ię tn i
kach pisze o defiladzie  k i lk u 
dziesięciu tysięcy obdartych 
polskich dzieci, k tó re  spędziła 
burżuazja ku  jego czci w 1919 r „  
każąc im  de filow ać przed rze
czyw istym  dykta to rem  Polski. 
Sprzedawczyki z „W o lne j Euro
py “  rozczula ją się i ron ią  k ro 
kodyle łzy, wspom inając o tym.

Taka defilada rzeczyw iście się 
odbyła. P rzy jm ow a ł ją  Hoover 
i jego pomocnicy. D e filow a ły  
przed n im i polskie wygłodzone 
i obszarpane dzieci, przeznaczo
ne — gdy dorosną — na mięso 
arm atn ie  d la  w ykonania ame
rykańsk ich  p lanów  panowania 
nad światem.

W zakończeniu audyc ji „W o l
na Europa“  tw ie rdz i, że „n ie  
może oprzeć się m yś li" ,  że P o l
ska m ogłaby i dziś „korzystać  
z bezinteresownej pomocy Am e
r y k i  na róum i z in n y m i k ra ja 
m i zachodniej Europy".

In n y m i s łowy — śni się „W o l
nej E uropie“  ko le jn y  am ery
kański p ro te k to ra t nad Polską, 
śnią im  się nowe „d e fila d y “  po l
skich dzieci przed kan iba lam i 
w  maskach fila n trop ów .

Na szczęście — o dzieci Pol
ski Ludow ej ma się k to  trosz
czyć. N igdy ju ż  nie będą de fi
lo w a ły  przed cynicznym  gra
bieżcą. M arzenia „W o lne j Euro
p y “  n ie  spełn ią się.

JERZY R A W IC Z

A u to b u s y  l i n i i  111-Bis, k u rs u ją c e  
obecn ie  na tra s ie : P la c  K o n s ty tu c j i  
— A l .  Ż w i r k i  i  W ig u ry  (O sied le  
W o js k o w e ), począw szy o d  p o n ie 
d z ia łk u  d n ia  2 lu te g o  b r .  z w y ją t 
k ie m  n ie d z ie l i  ś w ią t, k u rs o w a ć  bę
dą o d  godz. 5.00 do godz, 8,30 i  od 
godz. 15.00 do godz. 17:36 rM  p rz e 
d łu ż o n y m  o d c in k u  t j .  o d  P I. K o n 
s ty tu c j i  do n o w ó b u d u ją c g j się

P o łu d n io w e j D z ie ln ic y  P rz e m y s ło 
w e j na S łuże w cu  p rzez  A l. Ż w i r k i  
i  W ig u ry , A l. L o tn ik ó w  i  u l.  P o- 
łu d n io w o -P rz e m y s ło w ą .

W  p o z o s ta łych  god z in ach  d n i p o 
w szed n ich , ja k  i  w  n ie d z ie le  i ś w ię 
ta , a u to b u s y  l in i i  111-Bis ku rs o w a ć  
będą na d o tych cza so w e j tra s ie  t i .  
do  O s ied la  W o jsko w e g o  p rz y  Al. 
Ż w ir k i  1 W ig u ry ,

W y k ła d  o X IX  Z jeździe KPZR
D n ia  2 lu te g o  b r. o godz. 19.00 w  | r e k to r  S G P iS  w y g ło s i w y k ła d  p t  

In s ty tu c ie  P o ls k o  .  R a d z ie c k im , u l. „ X I X  Z ja z d  K P Z R  i  za g a d n ie n ia  
F o ksa l 10, p ro f .  d r  O s k a r L an g e  I m ię d z y n a ro d o w e “ . W stęp  w o ln y .

SPRO STOW ANIE
D o  w y d ru k o w a n e j w  d n iu  51 s ty -  

czn ia  na  s tro n ie  p ie rw s z e j in fo rm a 
c j i  o oszczędności w ęg la  w  E le k 
t r o w n i  W a rs z a w s k ie j w k ra d ł się 
b łą d . Z a łog a  E le k t ro w n i z m n ie js z y 

ła  z u ż y c ie  w ę g la  o 43 k i lo g ra m y  na  
m e ga w a tg od z in ę  w y p ro d u k o w a n e j 
e n e rg ii (1.000 k ilo w a to g o d z in ) , a n ie  
— ja k  podano  — na k ilo w a to g o -  
d z inę .

T E A T R Y
A te n e u m  — „S p ra w a  ro d z in n a “  -  

g. 15.30 i  19. P o ls k i — „O ż e n e k “  — 
g. 14, „ L a lk a “  — g. 18.30. K a m e ra l-  
n y  — , ,P u łk o w n ik  F o s te r p rz y z n a 
je  się do w in y “  — g. 13. „W u ja s z e k  
W a n ia “  — g. 19. L u d o w y  — „R a d 
cy  pana ra d c y “  — g. 15. „ . . . I  koń  
się p o tk n ie “  — g. 19. N a ro d o w y  — 
„ F i r c y k  w  z a lo ta c h “  — g. 15.30.

L a s “  — g. 19. N o w y  — „U c z o n e  
b ia ło g ło w y “  — g. 14.30. „S e n  n ocy  
’ e tn ie j “  — g. 19. F i lh a rm o n ia  — 
K o n c e r t  s y m fo n ic z n y  — g. 11 (T e a tr 
N o w y ). P ow sze ch n y  — „P a n n a  bez 
p osagu “  — g. 14. „Z rz ę d n o ś ć  i  p rz e 
k o ra “  — g. 19. S y re n a  — „ W ie lk i  
c y r k “  — g. 16 i 19.15. W spó łczesny — 
„D ro g a  do C z a rn o la s u “  — g. 15.15 i
19. N o w e j W a rsza w y  — „O  g ra jk u  i 
k ró le w n ie “  — g. 15. „M ło d o ś ć  o j 
c ó w “  — g. 19. D om u  W o js k a  P o l
sk ieg o  — „S te fa n  C z a rn ie c k i i jeg o  
ż o łn ie rz e “  — g. 19. S a ty ry k ó w  — 
„ B iu r o  d o c in k ó w “  — g. 19.30. B a j — 
„ K ró lo w a  ś n ie g u “  — g. 16 30. „ K r a -  
m ik  z k u k ie łk a m i“  — g. 19.30. G u l i 
w e r  — „J a n e k  n ie  p a n e k “  — g. 13 
i 17. S tu d io  — „S e n  n o c y  le t n ie j “  — 
g. 15 i  19.

K I N A
M o s k w a  — „F a n fa n  T u l ip a n “  — g 

g. 12, 14, 16, 18, 20. P a lla d iu m  — 
„P u s te ln ia  P a n n e ń s k a “  I I  ser. — g. 
14, 16 (na godz. 18 i  20 b i le ty  w y 
p rzedane). P raha  — „F a n fa n  T u l i 
p a n “  — g. 14, 16, 18, 20. Ś ląsk  — 
„U c z n io w s k i r e w i r “  — g. 14, 16, 18,
20. A t la n t ic  — „ W ie lk i  k o n c e r t“  —
g. 13.15, 15.30, 17.45, 20. P o lo n ia  — 
„W  n o w y m  S z a n g h a ju “ , „Z a w o d y  
m is trz ó w  n a rc ia rs k ic h “ , „Ś w ia t  
m ło d y c h  8-52“  — g. 15, 18.30, o raz
„A le k s a n d e r  N e w s k i“  — g. 16.30, 20. 
S to lic a  — „T a ra s  S ze w cze n ko “  — g.
15.30, 17.45, 20. W —Z  — „P a n n a  bez
p osagu “  — g. 14, 16, 18, 20. 1 M a j — 
„C h ło p c y  na p o z y c j i “  — g. 16, 18, 20. 
O ch o ta  —„ N ie  m a p o k o ju  pod  o l iw 
k a m i“  — g. 14, 16, 18, 20. S y re n a  — 
„N ie z a p o m n ia n y  ro k  1919“  — g.
15.30, 17.45, 20. Tęcza  — „W  pog o n i 
za s ła w ą “  — g. 14, 16, 18, 20. L o tn ik
— „U  p ro g u  ż y c ia “  — g. 15, 17, 19. 
O lsz tyn  (W ło c h y ) — „P rz e k lę ta  w y 
spa“  — g. 15, 17, 19.

U w a g a : W  k in a c h  M o s k w a  i P ra ha  
ka sy  b ile tó w  in d y w id u a ln y c h  n ie  
s p rze d a ją  — p o s ia d a ją  n a to m ia s t 
t y lk o  b ile ty  d la  pos ia d aczy  k a r t  
a b o n a m e n to w y c h .

P O R A N K I
Ś ląsk  — „M u z y k a  i m iło ś ć “  — g. 

10, 12. S to lic a  — „Z a  w a m i p ó jd ą  
in n i “  — g. 10, 12. W —Z  — „C z w a r ty  
p e ry s k o p “  — g. 10, 12. 1 M a j —
„W io s n a “  — g. 10, 12. O ch o ta  — 
„S k a rb “  — g, 10, 12. A t la n t ic  — 
..M ło d a  G w a rd ia “  I I  se ria  — g. 11. 
Tęcza  — „ A w a n tu ra  na w s i“  — g. 
10, 12. L o tn ik  — „ K o n ik  g a rb u s e k “
— g. 11, 13. O lsz tyn  — „T o rp e d o w ie c  
„N ie u g ię ty “  — g. 1.1, 13.

(U w a g a : re p e r tu a r  k in  p o d a je m y  
na p o d s ta w ie  k o m u n ik a tu  O k rę g o 
w ego  Z a rz ą d u  K in ,  W arszaw a , u l. 
J a g ie lło ń s k a  26 te l.  (10) 44-54).

M U ZE A
N a ro d o w e : W ys ta w a  „ W ie lk i  P ro 

le ta r ia t “  — czyn ne  od  g. 10.30 do 
18. W  c z w a r tk i,  n ie d z ie le  i św ię ta  
od  g. 10.30 do 19. W  p o n ie d z ia łk i
n ie czyn n e .

H is to ry c z n e  — o tw a r te  c o d z ie n n ie  
p ró c z  p o n ie d z ia łk ó w  i d n i p ośw ią - 
te c z n y c h , w  c z w a r tk i i n ie d z ie le  
od g. 10—15, w  pozosta łe  d n i od  g. 
10 do 18.

W o js k a  P o ls k ie g o : o tw a r te  co 
d z ie n n ie , p ró c z  p o n ie d z ia łk ó w  i  d n i 
p o ś w ią te c z n y c h  w  g. od 12 do  17, w  
ś ro d y  w  g. od 13 do 18, w  n ie d z . i  
ś w ię ta  w  g. od 10.30 do 17.

W YSTA W Y
„ W ie lk ie  B u d o w le  S o c ja liz m u “  1 

„O to  A m e ry k a “  w  A rs e n a le  p rz y  u l. 
D łu g ie j czyn ne  co d z ie n n ie , p rócz  
p o n ie d z ia łk ó w  w  godz. od  10—20.

„ I I I  O g ó ln o p o ls k a  W ys taw a  P la 
s ty k i “  w  „Z a c h ę c ie “  czyn na  codz. 
p ró c z  p o n ie d z ia łk ó w , od  11 do 19.

R A D I O
P O N IE D Z IA Ł E K  2 L U T E G O

P ro g ra m  I  — na  fa l i  1322 m .

P ro g ra m  d n ia  6.06, 15,25, w ia d o 
m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00.

5.10 K o n c e r t  p o ra n n y , 6.10 A u d . 
d la  w s i, 6.20 W iad . s p o rto w e , 6.50 
G im n a s ty k a , 7.20 K o n c e r t  p o ra n n y , 
7.50 K a le n d a rz  R a d io w y , 8.00 M uz. 
ro z ry w k o w a , 8.55 A u d . d la  k l.  v — 
V I I ,  9.15 R a d z ie c k ie  p ie śn i ż o łn ie r 
s k ie  i  p a r ty z a n c k ie , 9.30 K o n c e r t  so
l is tó w , 9.50 P rz e rw a , 10.55 A u d . d la  
k l .  I ,  11.15 M uz. i a k tu a ln o ś c i, 11.45 
,.G łos  m a ją  k o b ie ty “ , 12.15 „N a  
sw o js k ą  n u tę “ , 12.45 A u d . d la  w s i,
13.00 K o n c e r t  r o z ry w k o w y  w  w y k . 
O rk . R ozg ł. Ł ó d z k ie j PR  p .d . A l. 
T a rs k ie g o , 13.40 U tw o ry  w io lo n c z e 
lo w e  g ra  J. S lo b o d n ik , 13.55 P rz e r 
w a , 15.30 A u d . d la  d z ie c i, 16.20 M uz. 
ro z ry w k o w a , 10.45 G łos  m a ją  k o b ie 
ty , 17.00 R a d io w y  k u rs  ję z y k a  ro 
s y js k ie g o  d la  p o c z ą tk u ją c y c h , 17.20 
K o n c e r t  O rk . R ozg ł. W ro c ła w s k ie j 
p .d . T . S e red yń sk te g o , 18.00 Na sze
ro k im  św ie c ie , 18.15 K o n c e r t  s o li
s tó w , 18.45 A u d . d la  w s i, 19.00 ..Na 
m ło d z ie ż o w e j a n te n ie “  — o pow . B. 
P o le w o ja  p .t. „R e d u ta  T a ra k u la “ , 
19.30 S z a p o r in : fra g m . O ra to r iu m  
„L e g e n d a  o b itw ie  za ro s y js k ą  z ie 
m ię “ , 20.26 W iad . s p o rto w e , 20 '0 
K w a d ra n s  w a lc ó w , 20.45 „ D n i  i n o - 
ce“  — fra g m . p ow . K . S im on o w a .
21.00 R a d z ie c k ie  p io s e n k i ż o łn ie r 
sk ie , 21.15 M uz. d la  w s z y s tk ic h , 21 45 
K la syczn e  p ie śn i śp iew a  K r .  K o s ta - 
ió w n a  — m ezzosopran, 22.00 m uz. 
taneczna , 22 30 P. P e rk o w s k i: S u ita  
w ese lna  w  w y k . K ra k . O rk . i C h ó ru  
p.d. J . G e rta  o raz  s o lis tó w .

P ro g ra m  I I  -  na fa l i  387 m .

P ro g ra m  d n ia  7.50, 14.00, W ia d o 
m ości 5.05, 6.30, 7.55, 17 00, 21.00, 23.50.

5.10 K o n c e r t  p o ra n n y , 6.00 G im n a 
s ty k a , 6.10 K a le n d a rz  R a d io w y , 6.15 
M uz. p o ra n n a , 6.50 K o n c e r t  p o ra n n y .
8.00 P rz e rw a , 14.05 In fo rm a c je , 14 10 
A ud . d la  k l.  I I I .  14.30 K o n c e r t  s o li 
s tó w , 15.10 A ud . d la  w y c h o w a w c z y ń  
p rz e d s z k o li, 15.15 A u d . P C K  d la  cho 
ry c h , 15.30 A u d . d la  d z ie c i, 16 00 
W szechnica  R ad iow a  — k u rs  I,  16.20 
I aud. z c y k lu :  K o m p o z y to r  T y g o d 
n ia  — J e rz y  F ry d e ry k  H ae n d e l, 17.15 
P ieśn i ra d z ie c k ie . 17,30 „N a  w a r 
s z a w sk ie j f a l i " ,  18.00 „G a z e tk a  m u 
z y c z n a "  — aud. s ł.-m u z . w  o p ra ć . 
A . C ho d k o w s k ie g o , 18.30 O d p o w ie d z i 
F a li 49, 18.42 Nasze C h ó ry  ś p ie w a ją , 
19.10 R a d io w y  k u rs  ję z y k a  ro s y js k ie 
go d la  za aw a n sow a nych , 19.30 M uz.
i a k tu a ln o ś c i, 20.00 „S y n  S ta lin g ra 
d u “  — o pow . B. P o le w o ja , 20.20 P o 
p u la rn y  k o n c e r t  s y m fo n ic z n y  w  
p ro g r .:  B e e th o ve n , C h o p in , B o ro 
d in , 21.26 W ia d . s p o rto w e , 21.30 M uz. 
taneczna , 21.50 R ep o rta ż  z A k a d e 
m ic k ic h  M is trz o s tw  P o ls k i w  Z a k o 
panem : 22.00 W szechn ica  R ad io w a  — 
k u rs  I I ,  22.30 D. S z o s ta k o w ic z : V I I  
S y m fo n ia  L e n in g ia d z k a .

W yd a w c a : K o m ite t C e n tra ln y  
D z ia ł p a r t y jn y  7-34-30. D z ia ł z a g ra n ic z n y  
W a ru n k i p re n u m e ra ty :  Z a m ó w ie n ia  
O d d z ia lv  l  D elesaH iry  p p k  „R u c h “  — cena w  p re n u m . z b ió r . m ieś. 

A  B  ' l
3.50 zł. in fo r m a c j i  w  s p ra w ie  p re n u m . z a g ra n ic z n e j u d z ie la 'P P K  „ R u c h "  B iu ro  W yd . Z a g r., W a rs z a w a U k o s z y k o w a  31, te l. ï -O î- ÏB ^ A d m ln ia t ra c ja ? W argzäw

Zastępca R eda '< im a  N acze lnego  8-33-28 S e k re ta rz  R e d a k c ji 8-82-29. D z ia ł p ro p a g a n d y  B-OB-89
8-hł- ?8 iT ie lo n y  nocne : R e d a k to r n o c n y  n m o.57-62 R e d a k to r te c h n ic z n y  7-01-21. 

we na p re n u m e ra tę  za k ła d o w ą  p rz y jm u ją  w s z y s tk ie  m ie js c o w e  
p Uh 12 te l. 7-52-50. Z a k ł.  G ra f. i  W y d a w n . D om  S łow a  P o lsk ie g o




